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P i e r w s z y  d zie ń  procesu t o w a r z y s z y  D o b o s zy ń  skiego

Fołksfront agitował - narodowców karano
Z e zn a n ia  rze k o m e g o  „ z a s tę p c y '1 D o b o s zy ń s k le g o

K R A K Ó W , 19. 5. (te le fo n e m  od 
sp ec ja ln ego  w y jia n n ik a  „ a B C " ) .  
Dziś w  krakow sk im  S ądz ie  O k rę ­
gow ym  rozp oczą ł s ię  p roces  49- 
c iu  to w a rzy s zy  inż. D oboszyń- 
sk irgo , uczestn ików  m arszu  na 
M yś len ice .

Sąd
R o zp ra w ie  p rzew od n iczy  sę­

d z ia  B a rtyn ow sk ij n a  c ze le  kom ­
p le tu  sąd zącego  w  sk ła d z ie : sę- 
a z io w ie  S tępn iow sk i i  K ron n e- 
b e rg . O sk arża  w ic ep ro k u ra to r  dr. 
Szypu ła , o sk a rżyc ie  *  g łoanego 
procesu  G o rg "  now ej.

Obrońcy
Jak w iadom o, w szyscy  oskarże­

n i oa p o w ia a a ją  p rzed  zw yk łym  
sądem  karnym  a sp raw a  in ż . D o- 
boszyń sk iego  zo s ta ła  w yd z ie lon a  
i  b ęd z ie  ro zp a tryw a n a  p rzed  S ą ­
dem  P rz y s ię g ły c h  w  dn iu  10 
cze rw ca . Ł a w ę  obrończą za jm u ją  
a d w o k a c i: F typ u ik o w sk i, Rabski 
i  N ieb u d ek  z  W a rs za w y , G « je -  
w ic z  i  Z d zu o w ie ck i z R adom ia , 
C icrąglaK  z Zakopan ego, R ąb  c 
R zeszow a , B rau n  ze S łom nik  oraz 
adw okaci k ra k o w scy : S tuhr, Fo- 
zow ski, K u śn ie rz , L ich o ro w ic z , 
W u sa tow sk i, M ia rczyń sk i i Ja- 

w orsk i.
S p raw a  toczy  s ię  w  te j sam ej 

sa li, w  k tó re j sw ego  czasu ro zp a ­
tryw a n o  sp raw ę  G orgon o w e j. Ł a ­
w y  d zien n ikarsk ie  za jm u je  40-tu 
d z ien n ika rzy  z ca łe j P o lsk i, je s t  
ró w n ież  dwu korespondentów  za ­
gran iczn ych . P u b lic zn o śc i n a  ła ­
w ie  sąd ow e j p ra w ie  n ie  ma, g d y ż  
w szys tk ie  m ie js ca  na sa li za re ­
ze rw ow a n o  d la  p rz ed s ta w ic ie li są 
d ow m ctw a .

OsKsrłenl
Z  pośród  49-ciu oskarżonych , 

p rzep yw a  od 11-tu m ies ięcy  w  
w ię z ien ia  azcsnrstu , m ięd zy  in ­
nym i 60-ietni J ó z e f P y z ik  i uw a­
żan y  za  g łó w n ego  pom ocn ika  D o- 
boszyń sk iego  —  A n d rz e j P łon ka . 
N a  liś c ie  Św iadków  f ig u ru je  52 o- 
soDy. Są to  p rzew a żn ie  p o lic ja n c i 
i  s ze re go w i s tra ży  g ra n ic zn e j, 
k tó rzy  b ra li u dz.a ł w  pościgu . 
Jest k ilku  żydów  z  M yś len ic . R o z­
p ra w a  sądow a ro zp oczę ła  s ię  o 
g . 10-ej rano od od czy ta n ia  aktu 
oskarżen ia .

O skarżen i, w chodząc na salę, 
w ita li się ze  sw ym i obrońcam i, 
podnosząc ręk ę  w  g ó rę . O kazu je  
■ię, że  d w a j oskarżen i, J ó z e f W ą - 
“ io łek  i Jan P yrk a  n ie  z ja w il i  s ię  
Jo iądu, g d y ż  oba j są ch o rzy  i 
nadesłah  lis ty  u sp ra w ied liw ia ją -  
Ce- N a  w n iosek  p rok u ra to ra  sp ra ­
n y  P y rk i i  W ą s io łak a  w y łączon e.

‘4 cn t  rozpoznan e w  osobnym  
p rocesii>. W ą g io iek  w  toku ś ledz­
tw a  oskarża! 18-tu to w a rzys zy , w  
tym  8tudenta M u rian a  W ąch a łę .
W b re w
ś len iccy  n ie 
cyw iln ego .

oczek1 w an iom  ży d z i m y-
z g ło s il i  p ow ód ztw a

Dziwny oskarżenia
O Droncy o sk a rto ry cń  w y s tą p ili 

z Jw om a sen sacy jn ym i w n iosk a ­
m i, żąd a ją c  ro zp a trzen ia  sp raw y  
łączn ie  z procesem  in ż  D oboszyu- 
sk iego oraz p rzekazan ia  sp ra w y  
sądów  p rzys ięg ły ch . M o tyw u ją c  
ten  w n iosek  ncdkre ś lili, że  zupeł- 
n ,e n ies łu szn ie  ro zb ito  sp raw ę  o 
n» ja z d  na M yś len ice  na ow a od­
rębne procesy. Z aktu oskarżen ia  
w ynika, t e to w a rzysze  D oboszyń - 
sk iego dopu śc ili s ię  rabunku m ie­
n ia  pań stw ow ego  oraz u s iłow a ­
n ia  zab ó js tw a  p o lic jan tów , o co 
jed n ak  p roku ra tor ich  n ie  oskar­
ża. Za  c zyn y  te  kodeks karny,

w id u je  su row e  rep res je , w obec 
czego  sp raw ę  w in ien  ro zp a trzy ć  
Sąd P rz y s ię g ły ch

Połączyć obie sprawy]
W  obu sp raw ach  stan  fa k ty c z ­

n y  je s t  jednakow y, w ys tęp u ją  ci 
sam i św iad k ow ie  i są te  sam e do­
w ody, a osoba inż. Dobosz,vńskie- 
go  je s t  postac ią  cen tram ą.

P rz ec iw k o  w n ioskom  ostro  za ­
oponow ał p rok u ra to r  dr. Szypu ­
ła, iro n izu ją c  n a  tem at w yw odów  
obroń ców , k tó rzy  z a a m en  osgar- 
ż y c ie la  idą  na os trze js zą  k w a l i f i ­
k a c ję  p ra w n ą  czynów  oskarżo­
nych, a n iże li chce tego samu p ro ­
ku ra tu ra

W  odpow ied zi na te  w yw ody  
zab ra ł g łos  adw . S typu łkow sk i, 
podnosząc, że  ro zb ic ie  jed n e j 
sp ra w y  n a  dw a odrębn e procesy  
k łóc i s ię  ze  zd row ym  rozsądk iem ,

gd y ż  te  cam e dow ody  rzeczow e  i 
c i-  Sami św ia d k ow ie  m uszą być 
p rodu kow an i dw a  razy. - v

Niebezpieczne wrażenie
A d w . S typu łkow sk i podn iós ł 

d a le j, t e  w  obecnych  czasacn na­
w o ły w a n ia  o p o w ró t do p ra w a  
n ie  m ożna s tw a rza ć  su gestii, - że  
jed en  i  ten  sum proces  po to  ty l-  
ko  ro zd z ie lon o , aby  w yrok  w  te j 
sp ra w ie  m óg ł za c ią żyć  nad  Są' 
dem  P rz y s ię g ły c h  i zadecydow ać 
o w in ie  inż. D oboszyn sk iego  są­
dzon ego  od d zie ln ie . Pa  n a rad z ie  
tryb u n a ł od d a lił oba w n iosk i. Ł a ­
w a  ob roń ców  za p o w ied z ia ła  zaża ­
len ie , k tó re  natychm  iast zosta ło  
nap isan e i p rzes łan e  do S^dn A -  
p e la cy jn ego . D otychczas  je s zc ze  
d ru ga  in s tan c ja  nie o g ło s iła  sw e j 
d ecy z ji, k tó ra  zapadn ie  na p os ie ­
dzen iu  n ie jaw n ym .

Ze zn a n ia  rzekom ego „za s tę p c y " 
in ż . A .  Doboszyrtsklego

Po od czy tan ia  aktu odHtarienia, 
.k tó rego  treść  poda jem y n a  -e tr . 
2 -e j) za zn aw a ł A n d rz e j P ion ka , 
m u ra rz  w ichkow y, la t  40, u b ra ry  
na aposób m ie jsk i. P łon k a  sp ra ­
w ia  bardzo  sym patyczn e w ra że ­
nie, w id ać , i e  pos iaaa  on  w rod zo ­
ną in te lig en c ję , b y ł k ie row n ik iem  
obwodu S tro n n ic tw a  N a ro d o w e ­
go w  p o w iec ie  m yś len ick im  i k ie ­
row a ł p ra cą  k ilku  p laców ek . N r  
po lecen ie  D oboszyA sk iego  tw o rz y ł 
dru żyny och ronne, k tó re  m ia ły  
s łu żyć  ao  ob ron y aebrań p rzed  e- 
lem en iem  kom unisty cunym o ra z  
orzec iw zrtaw iać s ię  sneroko ro z -  
p r z e s t r z e g a ją c e j s ię  a g ita c ji w y ­
w ro to w e j.

A k t  oskarżen ia  ro b i *  P łonk i 
zastępcę  D oboszyń sk iegc  i  je g o  
p ra w ą  rękę, P łon k a  n ie  p ry zm a  je  
s ię  an i do napadu na posterunek, 
an i na m i szkan ic s ta ros ty , ja k  
ró w n ież  do ro zb ija n ia  Jk lepów  ży ­
dow sk ich . B y ł na zb ió rc e  w  les ie  
ch o row itk im , lecz  beu bron i. S zed ł 
z ty łu  za  kolum ną, a g d y  d osz li do 
M yś len ic  o d łą czy ł s ię  i skiy ł w  
w ik lin ie-

Intcrwencje starosty
N s p y ta n ia  ob roń ców , P łon ka  

szczegó łow o  op ow iad a  o tym., ja k  
py ł p rześ lad o w an y  p rzez  w ład ze  
ad m in is tra cy jn e  za to , t e  n a leża ł 
do S ti.o ou ic tw a . Z aczą ł p racow ać 
w  Skaw in ie , s g d y  o U rn  , d ow ie ­
d z ia ł się s ta ros ta  Ł ęck i za te le fo -  
w a ł do D y rek c ji R ob ó t i  zażąda ł 
zw o ln ien ia  go . M a js te r  n ie  zw o l­
n ił P łon k i, k tó ry  b y ł dobrym  pra  
cow .uk iem . P o  pew nym  czas ie  

p ła tn ik  zadzw u n ił po ra z  d ru g i i 
z d z iw ił  się , g d y  s tw ie rd z ił,że  F łon  
ka p ra cu je . W reu zc ie , ga ; s ta ro  
sta  za in te rw en io w a ł pc r a i  trzec i, 
P łon kę zw o ln ion o .

Entuzjazm „Turowców"
D os ta l on  w te d y  p ra cę  gd z ie in ­

d z ie j, l e c i  p o  k ilku  d n iach  zw o l­
niono go, g d y ż  p rzyszed ł p rzod ow ­
n ik  p o lic j i  i  -tazał g o  usunąć. N a  
rob oty  p rzych o d z iła  te ż  banda T u ­
row ców , (c z ło n k ó w  so c ja lis ty c z ­
nego T U R -u ).  D o w ied z ia w szy  się 
o w ym ó w ien iu  p ra cy  P łon ce , m ó­
w il i  d o  in ż y n ie ra : .Dobrze mu
ta k ! N ie c h  w yrzu cą  fa s z y s t ę !"

Fołksfront agitował
P ło n k i p rzy ta cza  tea  ra żące  

fa k ty  sam ow o li w ła d z  ad m in i­
s tra cy jn ych  w  od n ies ien iu  do od- 
Dywania zebrań . W sze lk ie  p rz e ja ­
w y  ż y c ia  n a ro d o w ego  b y ł; tłu ­
m ione, g d y  tym czacem  a g ita to rz y  
F ro n tu  L u d ow ego  w  sposób ja w n y  
odD yw ali zeD rania, n ie  m a jąc  na 
to  upow ażn ień . W ładz*, adm inD  
s tra cy jn e  k ilk a k ro tn ie  u kara ły  
P łon k ę  za Ło rgan irow a u ie  le g a l­
nych  zebrań , le c z  w szy s tk ie  te  
k a ry  zn ió s ł n a s t ę p n i  Sąd  O k rę ­
gow y . A g i t a c ja  F ro n tu  Lu dow ego  
od b yw a ła  s ię  n a tom iast bez p rze ­
szkód i częato  w id z ia n o  s łu py  te ­
le fon ic zn e , ob lep ion e czerw onym i 
a fis za m i.

Z  d a lszych  zeznan P ło n k i oka 
żu je  s ię , że  s łu ży ł on  w  a rm ii au­
s tr ia ck ie j w  czas ie  w o jn y  dostał 
s ię  do n iew o li, następne® w s tą p ił 
do a rm ii B a u e ra  po pow rt c ie  do 
P o lsk i bral u d z ia ł w  w y p ra w ie  
k ijow sk ie j, g d z ie  zn ow u ż dosta ł 
s ię  do n iew o li.

Dalsi oskarżeni
Następnie ju t  k ró tk ie  zaznania 

sk ła da li da ls i odkurzeni Jan  i A n ­
ton i b ra c ia  K w in to w ie  i  A n ton i 
W ątrorek N ie  p rzyzn a j,, s ię  on i dc 
w in y  i  c o fa ją  zezn an ia , ja k ie  z ło ­
ży li w  ś ledztw "e , g d z ie  ob c ią ża li 
p ozos ta łych  oskarżonych .

D ziś  da lszy  c ią g  ro zp ra w y  o  g. 
10-ej.

P o d r ó ż e  k s z t a ł c ą
P .  B y r k a  do B u k a re s ztu

Y .  S w i ę t o s ł a w s k i  d o  E u d a p e u U u

W! an iu  2C b. m . p rezes  Banki- 
P o lsk ie g o  W ł. B yrk a  udaje s ię  do 
B ukaresztu  ■ r e w iz y l*  do gu b er­
n a to ra  baiiku  rum u ńsk iego p. Gon 
stan tinescu .

P a n  p rezes  W ł. B yrk a  pozes ta­
n ie  w B u kareszc ie  3 dni pocztm  
uda s ię  do B ia łog rodu  aby oddać 
w iz y tę  gu b ern a torów , banku ju go  
s łow iań sk iego . '
■ Podczas  obu w izy t  utnó Wionę

będą sp ra w y  d o tyczące  da lszegą  
rozszerzen ia  w za jem n ych  stoouu- 
ków  gospodarczych .

W  p ie rw szy ch  dn iacn  czerw ca  
r. b. m in. W . R  i  O. P- p r d .  
S w iętos ław sk i uda s ię  na zapro­
szen ie  rz^du  w ę g ie rs k ie g o  dc Bu­
dapesztu  d ia  o d d a n a  w iz y ty ,  k ió  
rą  w ęg ie rsk i m in is te r  o św ia ty  
p ro f. H om an ułożył P o ls c e  w  roku 
1935 ! ,

Znaczn a grupa posłów
P r z e c iw  p r ze d łu ż e n iu  m ia n o rz^d u

Poi^ądek dzienny posiedzenia Sel­
mo, które ,jak podawaliśmy, odbędzie 
się w  piątek „  c g. A po południc, 
zawiera wyłączcie płert sze czytanie 
projektów ustaw objętych zaiząd: 
nier.i p, Prerydenta Pzcczypospoll j  
o  zwołaniu sesjil nadzwyczajnej. Po 
siećLeni- będzie satyn k  krótkie 
gdyż według not. ego regulaminu nie 
dyskutuje się naa ustawami, przeu 
odesłaniem ich do komisji.

Ogólnie przypuszczają, że w  ciągu 
ODecnoj s-sji nadzwyczajnej odbędą 
stę zalwiwh trzy, a najwyżej cztery 
po jedzen ia  Sejmu, a więc ?iątxowe, 
po którym zaczn, pr: cowac komisje, 
drugie całodzienne albt ' dwudniowe 
dla „cnwalenia wuzystu.cn ustaw i 
trzecie pi ewentualnym wprowadzi 
ni. przez senat poprawo™.

Senat zbierze ię zapewne tylko je ­
den raz.

Projekt noweli ao ustawy aktdtm lc 
klej zosiar oddany c o  nr. ku i szcze­
gół, jego  r ie  są uo.iładnle znane 
Postanowieniu noweli w Drew pogło- ■ 
snom nie zawierają podobno przepi 
sów wprowa Izająt obosti _eni; w  
siusunku do młodzieży. Dłuższą dy- 
i'aisję może wywołać projekt o  prze­
dłużeniu tymczasowego Zau ądr m, 
Warszawy oraz pozostała z poprzed­
niej sesji ustawa o  uregulowamu fi­

nansów komunalnych nakładającą 
nowe, a nader dotkliwe ciężary, 
zwłaśzcz* ne pracowników najem­
nych. W  kołach parlamentarnych kur­
suje pogłoska, że  nie jest wykluczo­
ne odrzucenie prze; Sejm jednej z  
ustaw Wypowiadana jest opinia" iż 
należ; stanąć n? stanowisku: albo 
nowe obciążen.e. albo przedłużenie 
urzędowania p Starzyńskiego o  jeutn 
jeszcze rok.

---------------

W i z y t a

Jugosłowiańskiego 
ministra komunikacji

i W e  środę P rz y b y ł do W a rszaw y  
ju gos łow ia ń sk i m in is te r  kom un!* 
kac. i dr. M ehm et Spaho.

M in is tro w i Spaho t o w a r z y ^  
w p o d ró ży  po P o ls ce  d yrek to r  g e ­
n era ln y  ju gos łow ia ń sk ich  k o le i 
p ań stw ow ych  N au m ov icz  o ra z  se­
k re ta rz  osob isty .

M in is tra  M . Spaho p o w ita li na 
dw orcu  m in is te r  K om u n ik ac ji J. 
U lry ch , p ose ł ju gos łow ia ń sk i w  
W a rs za w ie  p. G risogon o

Przywrócenie praw Bratnich Penney
n a  m o c y  z a r z ą d z e n i a  re k to ró w

O d k ilku  dn i rek to rzy  w yższych  
u cze ln i w a rszaw sk ich  ro zp oczę li 
p e rtra k ta c jo  % p rzed s taw ic ie lam i 
m łodzieży  akadem ick ie j, p rezesa ­
m i B ra tn ich  Pom ocy 

W  w yn iku  tych  p ertra k ta cy j 
za rząd y  B ra tn ich  Pom ocy  o trzy ­
m ały  n astępu jące  p ism *: 
W arszaw a , d n ia  18 m a ja  1937 r. 

D o  Z  ir ta d u  S tow arzyszen iu  
T -w a  B ra tn ie j Pom ocy  Stu

den tów  F jl i ie c h n ik i W a r ­
szaw sk ie j

W  (łdpowiec. 1 na prośbę Zarządu 
T -w ! Bratniej Pomocy z dn. 18-5.37 r. 
/ezwaiam Zarządowi na zasad; ie 
ustępu 6 pat. 23 Ro:p. Ministra W. 
R. i O. P . z  dn 30 kwietnia 1933 r. 
o stowarz' szeniach asa^emickich na 

. sprawowanie czynnośi 1, związanych z 
l^iaialnością samopomocową Stówa 

'rzyszenia, oraz oenroną i zarrąaza- 
niem majątkiem poc kontrolą kurato­
ra i moją.

- Z  chwilą protokólarnego przejęcią 
prz?: 7  ar zad od komisaiza majątku 
i aktów Stowarzyszenia, komisarz 
ten zostaiue odwołany.

Przyjmowanie agena odbywać się 
będz<e przy . udziale komisji Senac­
kiej, powołaiiej do nadzoiu nad p ili­
cami komisarza. Uproszony przez Se­
nat prof. Straszewicz, wykończy opr* 
cowywanir uwag o  zasadach działal­
ności Bratniej Pomocy i w iym  celu 
będzie z megc raitiienia jeszcze prze* 
zas pewien utrzymywał Kontalct z

sa rządem.

Jednocześnie wyrażam w  imieniu 
w ład; auac<emickich przekonanie, żq 
praca Tarządem Stowarzyszenia od­
bywać się będzie w atmosferze zaufa­
nia i wsjyilnej troski o  dobio polskiej 
ml&uzieży akademickiej.

(— )  Proi. Dr. Józef Zawadzld.
Pektor,

A n a lo g ic zn e  pism a o trzym a li 

prezeb i B ra tn ich  Pom ocy  U ..J , P . 
i  S. G. G. W .

Jak w yn ik a  z p ow yższego  p ism a 
B ra tn ie  Pom oce m im o tego , i t  
za rząd zen ie  za w iesza ją ce  ich  dzia 
ła ln osć  n ie  zo sta ło  co fn ię te , mo­
g ą  p rzys tąp ić  dc n orm aln ej d z ia ­
ła ln ości.

W  m yśl za rząd zeń  rek tora , ro la  
p ro f. S tra szew icza  ogTan icza się 
je d yn ie  do zapoznan ia  s ię  z  zasa ­
dam i d zia ła ln ośc i B ratn iaka .

N a d zó r  zaś nad d zia ła ln ością , 
jak  i sama d zia ła ln ość  B ra tn ich  
P om ocy  będzie p row adzon a  na 
podstaw ach , ob ow iązu ją cych  do 
c h w ili w y d rn ja  s łyn nego rozpo­
rząd zen ia  m ;n. S w iętos ław sk iego . 

T a k  w ię c  po b lisko dw u m iesięcz 
nej p rzerw ie , B i t n i e  Pom oce 
w ra ca ją  do sw ych  praw . T a k iego  
końca m ożna się było spodziew ać. 
■Szkoda ty lko, że  m łod z ie ż  s tra c i­
ła  b lisko 2 m ies iące  stud iów . 
Czynn hi do te g o  pow o łan e n ie  
p o tra f iły  zap ew n ić  noym alaęgo
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Jak -tfby się marsz na MyJlenice?
A  r t  o s k a r i t s n i a  w  p r o c e s i e

49 t o w a r z y s z y  D o b o s zy m m ie g o
(Dalszy ciąg informacji za str. 1-eJ)

O S K A R Ż E N I A
Nad ranem dnia 23 czerw ca 19 3 5  r. 

posterunek policji w  Myślenicach za ­
wiadomił w ładze w  Krakowie o napa­
dzie na Myślenice dckonaaym  w  g o ­
dzinach nocnych przez zorganizow a­
ny, z Kilkuaziesięciu ludzi układający 
się tłu dział, który po przecięciu prze­
w odów  telefonicznych na szosach, 
znirzczj 1 urządzenie posterunku po ■ 
licji w  M ysie.ikach, zabierając karuoi- 
uy t amunicję, zdunolow ał m ieszka­
nie starosty poc/iatowego, a  następnie, 
po splądrowaniu sklep iw, naieżących 
ł-o luancści żydowskiej, opustu Myśle­
nice, kierując się na południe w  stronę 
Dobczyc.

P o  dokona* iu napraw y uszkodzo­
nych przew odów, nawiązano bez 
zwłocznie łączność z  okolicznymi po­
sterunkami policji oraz zarządzono po­
ścig  przez ki akowskie i  lokalne w ła­
dze policyjne,

W  iasacn Poręby w  pow. idyMcMę 
kim doszło uc w ym iary  strzałów po­
m iędzy policjantami a  członkami 
uzbrojonego oddziału, co do którego

!uż wowczan stwierdzono, ie  ^o^oata- 
pod rozkazam i i osobistym  kierów , 

iiktw em  inżyniera Adama Dobo„Łyń- 
skiego.

ST A R C IA  Z  POLICJĄ
Zbrojne tarcie z  poecją spow ojo- 

w ało rozbicie teg o  udaziaiu, dezorien- 
t a c ę  w  szeregach t podział na drob­
niejsze grupy.

Doboszynski, »kuPłw szy wokół sie­
bie ga*s:kę niedobitków, udał się z  ni- 
uii w  kit, unku Czarnego Du r j c a  —  
Zubrzycy, gdzie doszło w  d. 26 czerw ­
ca  powtórnie do starcia z  pościgowym  
oddziałem s t a ż y  graniczne]

R eszta dyw.Tsantow rozpierzchła 
Się, a  Doboszyńcki przebyw ał san o i- 
nie w  lasach, okuifcy Zaw oi do dnia 
30 czerw ca r. z.

Przed tym  jeszcze ujęto znaczną 
część jego tow arzyszy, uSuitni *aś 
czionkowi x w j praw y wpadli w  rę<-e 
policji d. 15 w izesnia. W  stmcio z  od­
działem policji i s t a ż y  granicznej, 
Zginęło dwóch ludzi Doboszy oskiego, 
a  jeden odniósł rany.

PR Z YG O T O W A N IA
A kt oskarżenia opisuje da ej p rzy­

gotow ania i  przebieg napadu.
W  okresie m iędzy i .  7 a  12 czerwca 

urządzono k ilk i próbnych alarmów 
nocnych, w  czym pom agali Doboszyń- 
skien-u osk. ń lot,ka Karol Knotek i 
AntoM Kw inta. Na d. 12 czerwci na 
godz. 2 l m. 30 zarząuzd Doboszynski 
przez specjalnych w ysłanników  zbióm ę 
drużyn ochronnych w  lesie chorowlc- 
kim. Pew na łiośc osuarzcnycn pi>y- 
była 2  rewolwerami, siekierami, drą­
gam i i nciętymi kara^.nami, wielu po- 

iadato plecaki. Sam uooos.yńSKi z ja ­
wił się zbrojony w  Z rew olw ery, miał 
na sobie pas oiicersk., radto  —  2  n a ­
p y  wojsKowe ł 2 ousole. Z  rewołwe- 
ra ni przyoyli na zbiórkę osk Franci­
szek BogucU  1 Antoni WMor. ł Uprze­
dnio już zakupił Dobosryrtskl z  wła- 
snycn ionuuszów znaczne zapasy 
żyw n ości, śro lki opatruuKowt, po­
w rozy oraz k ik a  litrów nafty.

V* ROZPOCZĘCIE  
M ARSZU

W  lesie chorowickim sprawdził Do- 
boszyński z  pomocą osk. płonki licze­
bn e siły uczestników zbiórki, ufermo 
w ał zebranych w  kolumnę czw órkow ą 
1 ob]ąwsz\ nad oddziałem komendę, 
ruszył na czeic szosą w  kierunku M y­
ślenic.
P odczas marszu, w ydał Drbnszyński. 
jak  srwłerdza osk. W ąsłolek, polecenie 
przecięcia przew odów  tele-ko unika- 
cyjnych  na Unii Myślenice —  Kraków, 
Aljślenicc —  Pcim i Myślenice -  Dob­
czy ce . P okccn it wykonali n k w y k ry  i 
członkowie oddziału. Którzy poprz.ci 
nall na wspomnianych sziukach prec - 
w ody, po-,ługując „ie siekierami lub 
neżycam i. W odległości kilku „ilcmv ■ 
trów  Od Myślę t c  za*rz\ me I uoboszyn ■ 
ski uczestników narszu i  stwierdził, 
że  oddz:ał posiada łącznie 6  rewolwe­
rów . Następnie oznajmił towarzyszom , 
iż celem w j prawy jest „zbrojenie po­
sterunku policji w  Myślenicach i /m sz­
czenie sklepów żydowskich- Po p rzy­
byciu do My,sienie podzi J ił Dobo- 
s^yński grupę, lk zącą  okoIo 50 osób, 
r a  uwie pa t ie :  z  pierwszą, u ziro irn ą  
ruszył na posterunek policji, d iuga 
miała przy stąpiu do dtmołuwanla ż y ­
dowskich sklepów.

DWIE G R U P Y

i pod jego Kierownictwem splądrowa­
no kilka sklepów z  towarami ip ożyw - 
czyrtii, skórant3, szkłem i konfekcją. 
Uszkodzono szyld reklam owy oraz 
spalono iiirmanKf z iOwarem Konfek­
cyjnym . W  mku plądrowania sprawcy 
kiikaL  otnie stze la u . Tow ary znis. 
c/ono, częściow a drąc je  i tłukąc, czę­
ściowo paląc przy użyciu nafty.

O  napadzie na sklepy zawiadom io­
ne straż..ika miejskiego, św ięcha. któ- 
ry w ypadł z  w arto*, .u z  zamiarem ^a- 
alrrm owania policji. Na ulicy otoczyła 
g c  grom ada p ow racających z peste 
runku policji .udzi, uzbrojonych w  Ka 
rubiny i rewolwery. Na rożka- Dobu- 
szyńskiego odebrano mu szablę, a  na 
stępnię, no steroryzowuniu, prawa 
dzono-jakiś czas i  dopiero na drodze 
za Myślenicam i zwolmuno.

W  M IE S ZK A N IU  
S TAR OSTY

Po '.demolowaniu sklepów, udała 
się .a ta  .zbrojon a w  ku. abln, i re­
w olw ery grupa z  Doboszyńskim  „a 
czele do mieszkania starosty pow ia­
towego, Antoniego B asary. P o wywa­
żeniu drzwi w targnęło d c środka k il 
kunastu uczestnil „w , którzy rozbiegi 
„zy „Ię po pokojach, zucm oiowali ale 
kierami urządzenie, tłukąc lustra 1 ła­
miąc meble,

Po zdamoiowa.uu mieszkania sto 
rosty, zarządził Doboszyńsid zbiórkę, 
a następnie poprowądzii caią gromadę 
marszem ubezpieczonym w  stronę 
D obczyc. Koło .nostu na Raoie ocze­
kiw ała n a  nadział furman na z  ż y w ­
nością zgoom e z  w ydanym  w  ie .ie 
cnoro\..cKim poleceniem Po rczucia- 
■e w erków  z  prowiantami m iędzy u- 
L-zesmików, tuszył oddział szosą w  
kierunku południowym.

Podczas marszu rozdzielił Dobo- 
szyuski karabiny m iędzy w ybranych 
przez siebie ludzi. W msach t ł o  Po­
ręby w pow. myślenickim, gdzie prze­
byto d. 23 <-zerwo& około godz. ą-cj 
lano, zai. qd-il D o b o sz, ński odpoczy­
nek i posiłek, a dokoła obozow iska 
w ystaw ił uzbrojone czujki.

CHŁOPCY Z A  M N Ą
Pierwszym  oddziałem policji, który 

23 c z a w c a  zetknął się około god, 13  
1 g ia p ą  Dobo&zyńskiego, b ył oddz.ał 
s t  przód. Polaka z  rezerw y m. Kra­
ków , ł rkładzic 12 policjantów, 
wśród których znajdow ał Bię również 
komendant uostti uriku w  M yśleni 
cach, st. p u o d . Ka., i. W momencie 
ibliż, .Ja się oddziału pościgow ego 
do obozow iska, zarządził Doboszyń' 
ski alarm i  rozwinął ludzi w  tyralierę, 
w ydając równocz śnie rozkaz ostrze 
liwaiua policji. Kilkakrotnie następo­
w ała w ym irna strzałów.

U  pewne, cnwlli ziataK ow nła od­
dział policyjny znaczniejsza jrupa pod 
w odzą uobOa/.ynsK.ego, ulegną/ega 
z rewolwerem  w  ręce i  z  okrzykiem- 
„Chłopcy za  m n ą'"

/.ostała jednak "d p an a  l zmuszone 
do odwrotu w  głąb last W ów cza. 
to uległ cięŻKiemu zranieniu Józef 
Pałkę przy którym znaleziono kara­
bin, 3  1 aw iące granaty, pieczątkę i 
lańrus-ki, pc-nodzące z  poster inku 
w  M yślenicach. Pahia zmarł a a « ę p  
nie w  szpitalu. W toku potyczki od. 
niósł również ranę osk. Bularz.

W  tym  czasie znalazł się również 
na terenie Poręby kom. KióUkiewic 
na czeie pościgowi g o  oddziału, li­
czącego J4 posterunkowych.

A kcja  oddziału kom. Król. kie w. „za, 
połączonego następnie z  oddziałem 
st. przód. P olaki -pow odow ała roz­
bicie i dezorientację w  szeregach. —  
Oskarżeni bądi w grupach, lub po 
jedyńczo poczęli się w ycofyw ać z  ak­
cji i  kryć w  okolicy.

D A I  SZY  POŚCIG
P o  skończonej utarczce w  łasa h 

Poreoy, polecił kom. Królikiewicz 
przeszuKa teren i najbliższa okolice 
1 w ów czas natknięto *ię rta pier na 
ukrytego w zbożu osk. Wiazłę, ą p 
tym n ukrytego w  koniczynie osk  
Wątora. Pierw szy miał karabin, drugi 
rewolwer, torbę z  opatrunkami flasz­
kę z  jodyną i sznury. Na pobojow is­
ku znaleziono karabin z uszkodzoną 
Kolbą, 2 bagnety, palkę gum ową, łus­
ki z w ystrzelonych naboi, 2  pary cho­
lewek, siekierę, flaszkę z  jodyna i po­
rzucone work? z  żyw nością.

W  foku dalszej a kcji poncigonej 
zatrzym ano ukryw ający 1 się: St.

M atuszkiew icza. W toka strzelaniny, 
ja k a  się  w yw iązała, p o k g ł od kuli 
Józef Machno, który  miał karabin.

DO  15 GO W RZEŚNIA
W .oku dalszego pościgu w  lesie 

ujęto Knotka i  Przybylskiego. Kno­
tek m iał przy sobie rew olw er i 13 
naboi, a  P rzybylski 4 w ystrzeione 
łuski karabinowe. W krótce natrafio- 
no również i na ślad boboszyńsiciego, 
łKory po starciu  ze stra żą  graniczną, 
opuścił sw ych tow arzyszy i idąc la ­
sam i, uotarł do Zawoi, gdzie go u ję­
to z bronią w ręku d. 30 „zer w ta .

O statni członkowie banay ukryw i 
li się  w lasach i polach przez długi 
jeszcze czas, a  w  ręce policji wpadli 
dopiero 15 w rześnia r. z.

O skarżeni, k tórzy  przyznali cię 
czy to do udziału w  całej akcji, czy 
też tyiko do pewnycn Jtrećlonyc.t 
czynów, tłum aczą się bądź m eświado 
m ością i nie zdawaniem  sobie sp ra­

w y z  istoty i celowości poczynał., 
bądź też  koniecznością posł„„zeń- 
d  & *obec poleceń DoboszyńsljiKgo 
i Innych czionków w ypraw y, co  ka­
zało im  iść dalej po drodze, na jak ą  
ju ż wstąpili.

OSKARŻENI
W szyscy *9 oSKarżetu odpowiadają 

za udział w bezprawnie u tw o iz c n y r  
zw iązku zbrojnym , 2 1  oeób za  udział 
,r napouzie na posterunek policji w 
M yślenicy, zabranie broni, ekwipun 
ku policyjnego i zniszczenie utząuze- 
nia Diurcł ego, 24 esoby zł  zniszcze­
nie w M yślenicach towarów  ze s k le ­
pów żydowskich, 3 osoby za  zdemolo­
wanie m ieszkania starocty B asary, 
2 1  osób za  zatrzym anie, rozorojenie 
i uprowadzeni* po za  M yślenic* 
strażnika m iejskiegc, *5 osób o s trz : 
lanie do ścigających  policjantów i 9 
osób za  st. a łr  dc funkcjonariuszów  
stra ży  granicznej.

D w u d z i e s t e g o  d m g i e g o  

J u lu  —  t o r t  o d B l l k ^ g O  N . Świał 35

Przeciwko nieuzasadnionym przywilejom
r i r m  b e k o n o w y c h

Rzemiosło to nie jesi oD ecnie 
w  stanie przerzucić na konsumen­
ta z sum pokrywanych z tytułu 
podatku ubojowego, które idą nr 
fundusz interwencyjny dla prze­
mysłu bekonowego. Przemysł ten, 
mając możliwości eksportu, sprze 
daje części mięsa stanowiące nie­
raz 50 proc. wartości na rynien 
wewnętrznym bez żadnych obcią­
żeń tym podatkiem.

Cechj iieźników i wędliniarzy 
wystąpiły do władz administra 
cyjnych z wnioskiem w sprawę 
t. zw. podatku ubojowego, stwier­
dzając, że podatek ten obciążają­
cy obrót wewnętrzny mięsem w  
celu stworzenia funduszu na in­
terwencję dla przemysłu bekono­
wego, jest obecnie nadmiernym 
o b cią że n ie m  dla krajowego rze­
miosła przetwórczego.

P ow ra c a m y do czasów „ p a d i c i a r z y "
d z i ik i  ś w i ę t e j  p o l i t y c e  p. J a ś k ie w ic z a

W czwartek odbędzie się naresz 
cie walne zebranie Związku spół­
dzielń, mleczarskich 'i jajczar- 
skich, któro ma wydać, sąa o go-

b a s  skończyć z  rekinami bekonowymi!
H io b o w e  w ie ś c i z  A m e r y k i

4.00U.000 klgr. szynek polskich zalega w magazynach
Ze Stanów Zjednoczonych Ame 

rym Północnej nadchodzą hiobo- 
we wieści dla naszych oekonia-

rzy. 2 ie  zo rga r^ zow a n a  sprzedaż ' sp rzedać. Zalegają on> magazy- 
p o lsk iego  to w a ru  n a  ryn ku  am e- ny, tamując dowóz nowego towa-
ryka fisk lm  m u sia ła  w  koń^a do­
p ro w a d z ić  do fa ta ln y ch  n astępstw  
N a  ryn ku  am erykańsk im  n a g r o ­
m adziło  s ię  ob ecn ie  ok o ło  140 t y ­
s ię cy  sk rzyń  szynek  w  puszkach, 
p rz jw ifc d o n y c li z  P o lsk i, co  s ta ­
n o w i okoro 4 m ilio n ó w  k ilo g ra ­
m ów , w a r to śc i ok o ło  15 m ilion ów  
zło tych . S zyn ek  ty ch  n ie  uia komu

R  A D  1  O

Do gm achu post, P. P. dostał? się Pałkę, P-ichlę, W ąthałę, G aU tę i A n i 
częściow o uzbrojona grupa, Ilczaca Kw intę, który usiłow ał dwukrotnie 
o jło  30 jsó b . z  Doboszyśskhrt na cze

C z w m d c, 2 0- m aja 
fi.3o Pieśń tnsjow a z Wi i y  M a­

riackiej w  Kiakowie. 633 Gimnasty­
ka. 6 .5 0  M uzyka (p łyty). 7 1? A udy­
cja  dU poborowych. 7  35 Muzyka 
(p ljty) 3.00 Audycja dla szkół.

*1 30 Poranek m uzyczny dia nło- 
dzieży szkós powszechnycli 1 W i na). 
„Pieśni i  tańce Ziemi W ileńskiej". 
11.57 Sygnał eiasu i hejnał z  Krako­
wa. 12.03 U tw ory Mikołaja Rimski - 
Korsaków a (p łyty). 12 ,50 „Lustracje 
gospodarstw ” —  pogadanka 15.00 
w iadom ości gospodarcze. 15 15 Kon­
cert południowy w  wykonaniu Orkie­
stry P . R. I6.0o „Skrzynka igólna” . 
ló.lG  ,Życie kulturalne stolicy” . »6.20 
„N ad albumem znaczków poczto­
w y c h ” —  lu d y cja  cna dzi* 1 słarśzyeh. 
it) 35 W ileńska Orkiestra P. R. > 7.C- 
„Pogotow ie piacy" —  oaczy.,, 17 .1: 
Śląskie pieśni ludowe, ,7.50 „W oj: ie:h 
Oczko— znakomity lekarz polski ló-go 
stulecia —  odczyt. 18-10 Wiadomo­
ści sportowe. 18.20 Orkiestra jazzow a 
Roy r o x a  (p łyty). 19-00 W  25-ler-ie 
zs ónu Bolesiav.a Prusa premicia * słu­
chowiska p. t. „S ta ry  subiekt” , pize- 
krój pov. iesci „Lalka”.

50 Reportaż z  Aten z  tfójm eczu 
lekkoatletycznego olska — Grecja —  
C"*chosVowacja. 20.00 Duński k t-ce rt  
europelskL Tiansutlsja a Kopenhagi. 
21.10 Prom ocja Maioz. śm igłego -  Ry­
dza na D o k to u  Honoris Causa Uni­
wersytetu Stefana Latnrego. (T r. z 
W ilna). 22.00 X V I AOdyaja - cyklu 
„Sylwetki komDO/ytorów polskich —  
Ja 1 M aklakiew icz'.

W A R S YA W A  n. (MOKOtów).
13.10 Muzyka --ozryy.Kowa (płyty)- 

14.00 „W iaaom oścł z  życia stolicy . 
1*.05 L.waj u irtu — i francuscy; Jac- 
quec Thibaud i  Alfred Coitot. 23.05 
M uzyka taneczna.

1 P IĄ TE K  21 MAJA

6-30 Pieśń majowa z w ieży  M ariac­

kiej w  K rakow ie £ 33 Oimnastyka.
6.5u Gim nastyka. 6-50 M iu yka  (pły­
ty). 7-00 Dziennik poranny, 1 10 P .rę  
imormacyj. 7 1 5  A udycja dla pobor

Zlr ikiav»ptA,M' a Wczasowego biernego siane
wisk wobec alarmów prasy i

ru i przyczyniają się do obniżę 
nia cen na produkty hodowlane 
w  Pclsce, W  celu ratowania sy­
tuacji wyjechali do Ametyki 
wszyscy niemal dygnitarze Zwiąż 
ku bekonowego. Tymczasem spra 
wą polskich szynek zainteresow& 
la aię opinia amerykańska, żąda­
jąc m. in. wprowadzenia po pro­
stu zakazu przywozu w siosunku 
do Polski.

Należy sądzić, że katastrofalne 
wyniki ,.działalności" wysoko płat 
nych „specjalistów" od ■ wywozu 
bekuiiów i szynek polskich skło­
nią władze nadzorcze do rewizji

spodarce Związku pod kierownic­
twem p. Piaskiewicza. —

Do charakterystyki gos^ark i 
ZwiązKU trzeba jenzeze dodać, ie  
oscatnio wycofały się zeń wszy­
stkie prawie mleczarnie z powia­
tów: sokołowskiego, węgrowskie­
go, radzyiiakiego, łukowsaiego i 
grójeckiego. Z konieczności wszy­
stkie te spółdzielnie oddały zbyt 
produkowanych przez się p r z e ­
tworów w ręce firm żydowskich.

N- takiej polityce p. Piaskfewi- 
cza koKosy ropią hurtowiucy ży­
dzi, jak np. firma „Kremo" z  uL  
Swiętojerskiej 24- która dziś jut 
skutecznie konkuruje ze Związ­
kiem

Dzięki więc „pracy" p. P i a s k i *  
wieża w Związku ,-owracamjr 
znow z powrotem do czasów t y d -  
ków - pachtiarzy.

uycja dla. szkół. U.3G Aud. dla Sikuł
iśw iętan e  wianuszki” —- w  opr. M. 

4 leksandrowieżowej (z Wilr.a). 11-57 
Sygnał czasu i hejnał z  K rakow a. 
12 03 K o n u rt  publiczny 12-4C Di len­
nik południowy. 1 2 .5 0  i^rzyjmuję 
letników” —  pogadanka. 15.00 W iado 
m ośd g js^ooarcze. 15-15 K osen ki o 
miłości (płyty). .5-55 ..J’ik  spędzić 
św ięto?” . IG 00 yilm. plastyka, archi 
tektura. 16.10 Poga, anka sp ołtcznj. 
16.15 Ru zm owa z  chor rml lń^O Konc. 
rozryw kow y (z fcodzlj i ,  x> „Wdraża 
w a uiko etolira PoiJkł’ - edezyt,
1 ygł. dr, atanisiaw  K ychlińsh. 1 7  J5  
Koncert solistów. 17.50 p ogaaani£a 
aktualna. 18-uo w iadom ość, sportc 
w e. 1806 PoradniK oponow y —  re j. 
jo zef wlodarKiewicz, 18  2o Fortepian 
i skrzypce jako instrumenty jazz< w ? 
18-45 Program "a  jutro. lo5C „P rze­
gląd prasy rolniczej" —  inż. Irena 
Niewodniczańska (z Wilna). I 9 .O0 
„W  Musatirchanie " ( v gospo izm tr 
reckiej) opowiadanie. ly.JO „Z  p i‘śni? 
po kro;u“ . 20-45 Fragmem operowy. 
>0-uo 1 ogadanka muzyczna —  w yg ło ­
si prof. Karol Stromenger. 20-b Kon­
cert Sjinfonic/ny z  Fiilharmonii War- 
sza-Ttskiej. W ykonaw cy: Orkiestra
Filharmonlczna pod iyr. Ernesta /\n- 
senneia i France Ellogaard —  forte­
pian. 2 2  30 „T rzy  i y  rżenia" —  skecz 
Teodora M iaskowskiego. 22  45 M uzy­
ka taneczna (płyty).

. W A R SZ A W A  II 
(M okotów )

13 10 M uzyka rozryw kow a (płyty). 
14 00 Wiadamości z  życ ia  stolicy. 
I 4.O5 —  15-30 Koncert popularny 
(płyty). 23-05 —  24-00  M uzyka tanecz­
na (płyty). _____________

dolewania giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

le. Z giu p y tej zaatakow ał a n w zu t 
me Tom asz Pionka policjanta Malec 
tóego, zadając mu cios v g ło w :, za 
co spotka! się ze skarceniem ze strony 
Doboszyńskiego. Pozostali członkowie 
grupy otworzyli drzwi w iouące do po 
koju komendanta posterunku zabrali 
stamtąd 6 kawJbinów typu ManUdAer, 
8 karabirAw irem ieckic'1, 2 bagnety z 
pochwami, 4 bagnety do Manlicćerów, 
I bagnety do karabinów  niemieckich, 

2 ’ 0 nabo* do Manlicherów, 2 l»  do ka 
ratńnów niemieckich, 2 pistolety ’ y • 
er, 1 rewolwer Gasser, 1 rewoiw bę- 
bc.ikow y, 1 pistolet kal. 6-35,3*1 nabój: i 
rev'olwerow e lu  gtanalów  łzaw ią- 
cvch 6 1 alek gumowych, futerały. *a_- 
jnw n ice 3 pasy, czapkę, pelerynę, 3 
torb tużbo zycb z  Kdj, i nł uni, opa­
trunki 1 notatki, plombówkę, oló 
wek atramentowy i 45 zł. gotówka.

N A  R Y N K U  
W MYŚLENICACH

Na ulicy połączyła się pierwsza gi u 
pa napastniko\ / grupą która w mię 
dzyczasle przystąpiła do demolowania 
sklepów żydow skie n r a  rynku my śle 
Alckira. Nit joL-fiUiC Ds uya< StUpń“ ń«

D ew izy: Holanaia 290 40, Berlin 
(sprzeda/ 311.7d, kupno 211.94) ,  Bru­
ksela 89.00; Gdańsk (sprzedaż i 00 JO, 
kupno 99 eO); IĆopenhąga 11Ó55, 
Helsinki (sprzeda U -58, kupno 
11.52); L nud/n 2ó.U ; No wy lork 
5.27 3/4, Now y jork (kabel) 5.28 I
1/3, Osia 13i.lb; Paryż 23.60; Praga 
l3.4u; Sztoknolm 134.70, V iedtm 
(sprzedaż 95.20, kupno 58.80); Mon­
treal (sprzedaż 5.2-j i 3/8, kupno 5.26 
i 7/8); Mediolan 27.85; Marka niem. 
srebrna  ̂sprzedaż 134.00, kupno 
132.0U)

P o  rozbiciu grupy w  lasach l orę. Papiery procentowe: 4 proc. poi. 
by, akupll Dotoszyńrk wokół siebie . k ftM oU d a m A  Z
9 luuzi Kadrchę. wuotka. Przybył- 53.75 -  54.00 (ckobhe) -
ik u g r  4aladę, Trybusia, Jurgałe, ^ 5 ;  , 7 . ^ ;  ^

Thrnifirh w karabtńv i ri \vr,,„ -y i ,r”m- mwestyc. I em- 64.25 II en. 
zbroił ich w ira“ ,"F  e . 64.75. 4 proc. państw aoż. premiowa
pomaszerował z r..mi w k ^u n k u  ^  _  £  5 proc_ kon.
gor Łysiny. Prze»zedl3zy V eg  o e, j w e j  ̂ 58,75 6 proC, puż 1.darowa 
zarządził postój n »  stokach Lubogosz , k m )on -U 7a z1
czy. Po okrążeniu Mssanj Dolnej, i • -*w  P OC.) kupon i* .iy

w ystrzelić  z rewolweru. U  Pałki zn a­
leziono 8 naboi karabinowych, latar­
kę elektryczną i n«wą m arynarkę, a 
u Pachli nóż z trzonkiem m etalo­
wym .

OSTATNICH 9-CIU

dotarto przez N iedźwiedź i Porebi 
W ielką dn schroniska na „ j a r y c h  
W ierchach" w  pow. nowotarskim.

Fo w ypoczynku I wpisaniu się do 
książk i pam iątkow ej, yyrusznno d. 
25 czerw ca przez lasy  w kii m nku 
Obidowej, O diow ąża i Piekielnika.

D. 26 czerwca m aszerująca gru ­
pa zaszyła  się w lasy w kolicy Zub­
rzycy Dojnej i w tym dniu natkfl ił 
się na nich odo si?l poocigowy straży 
g ranicznej pod kiertUłkiep przfid.

60 (w  pror.) kupóh 
8 pr»c. L. Z. ziemskie dolar, gwar 

kupon 60.33; 4 i pół proc L. Z ziem­
skie seria V 52.63; 5 nroc. Ł. Z. War­
szaw y .58.50, 5 proc. . Z. Warszawy 
(.1933 r.) 57.50 —  51.25 —  57.50 
>,drobnej 57.7o; 5 proc. m, Piotrkowa 
(1933 r.) 48.00; 5 proc. 111. Siedlec 
(1933 r.) 20.00; 5 proc m. Radomia 
(1033 r.) 43.00.

AKCjr: Bank Polsk, jd0.0U-9y.50— 
100.00; Węgiel 18.50; Lilpop 12.»0; O- 
strowiec 24.75; S>araciiov'ice 31-50 — 
/2.C0, ‘ ' ~ “

W  obrotach pm ^n nych  (w  proc.j: 
8 proc. pot ■ z ri 1925 (DHlonowską) 
50.50; 7 proc. poż śląska 46.75; 7 pr. 
poż. m. W  -w y  (M agistrat) i f  75 — 
46.38 —  46.50.

G I E Ł D A  ZbO tO W A
Ceny rozumieją się za IN  kg. pa­

rytet wagon W-wa, w  handlu hurto­
wym, ładunkach wagonowych za go­
tówkę.

Pszenica jednolita 31-50 — 32 0u; 
pszenica zbierana 31-00 — łtl-SPi żytc 
1 standarl 25.00 —  25.25; żyto  I I  st. 
24.75 —  25.00; owies I  standan 23.75 
24.25; owies II st 23.25 —  23.75, ,ęcz- 
mie . 23-00 —  20 5„ :  groch polny ; i .O0 
—24.50 ;groch V ic tjr ia  29-00- -31 -00; 
wyk, 23-00 — 24 00, seradela podw. 
czyszczona 23-00 — 24-0u; sciadela 
targowa l9.U0— 20 0u, łubin niejitski
15.00- - 15.57% h,bin żółty 15.00- 15.50; 
koricz. czerw. sur. be2 gr. kanianki
90.00- 105.00; mak meb. 75.00- -77.00, 
mąka pszenna gat. I 44 00 — 44-50; 
mąka pszenna gat 6 35.0e — 56-00; 
mąka pszenna gat 111 31-25 — 32-25; 
mąka pszenna pastewne 23.75- -z4 7-5 
mąka żytnia gatunek pierwszy 33.00
— 33-50; mąka żvtnia razowa 
27.75— 28.00; otręby przen. g r  przem 
stand. 16.25 —  16,75; otrębr przeime 
miałkie 15-00 — 15.50; otręby żytnie
17.00-17.25; makuchy rnifene 20.75 
21.25; makuchy rzepakowe lfi.50 —
-  17-Ou.

Ogólny obrót 1217 tonu, w tym  ży ­
ta 4k5 tonu. Usposobienie spokojne.

głosów protestu, które znalazły

wyraz m. in. także w Sejmiec 
Czat już najwyższy oczyścić za - 
bagnione stosunki na tym oaci»- 
ku polskiego życia gospodarcza 
go. Przepędzić precz kombinato­
rów, nierobów i żydów, uprawia­
jących prak+yki wywołujące czę­
sto wrażenie sabotażu. Czy n ie  
dosyć wyrządzili szkody? Na co 
jeszcze czekamy?

l-szy B A D  P I W N O  „ O O ! » Ł A H Ik Ą Ą
* T J  C " 3  W  i-ałtroiioulcz. W ilcza 31 (przy Marszałk.)

W IADOMOŚCI  Z  TORU

Z a p i s y  n a  c z w a r t e k
u o i  1. Nagr. 1.600 zł Dyst ok. 

1 600 m Per, Rc-ia Klondike.
Cor i.  r agr 2.C3C zł. Dysł. 2.10u 

ro Nenraska Samt sierra. Nieporęt 
C or. 3. Nagi 3.000 zl. Dyst. 1 800 

m Jurai, Da* Nord.
Gonitwa 4. Płoty. Nógr. i.500 zł. 

Dystans 2 400 ro. In-uoleiice, Satra(>a 
Niezłomny, Turenne, Mar on, Timu- 

Gonitwa 5. Handicap. N7agr. 3.0oi 
zł. Dyst. 2.100 m. Ifar 59 i poi. Lift 
Boy 56 i pół, Elf 53.

Gon. 6- Nagr, 2 200 zł Dyst. 2.JW) 
m. Koiona. Parnar, Irata, Newmaiket 
Wersal.

G„n. 7. Nagr. 1.600 zł. Dyst. o*. 
2.100 m. Kings Bagncr, Ghartatan, 
Łaps, Rodin, Avanti III, Niaz cA  Alep 
te. Magnat, Akcept Murat JI, Oucrra, 
M irion, Hu n*o.'.

Gon 8. Nagr. 1.800 zt. Dys1 2.1C*I 
m. Hatsings, Grai, Xenia, Dal, Nicoti- 
ne.

A B C  s p o r t o w e
S p o rt w  S ta n is ła w o w ie

W  ramscr jubileuszu „Strzelca —  
Górki" odbył się tumie;, piłkurski z 
udziałem 4 dm żyu , <’ zar../cl. ze 
Lwuwa, R ecc iy , Hakoachu ? -jubilata. 
W  turnieju zwyciężyła ,^tev-ra“  któ 
ra  pokonała Czarnych 8:1 (2 :u );
„Strzelca —  GoTkę" 1 ) (1 :0 ), airn- 
g ie miejsce zdobyła Górka, która po­
konała Hakoach 7 :0 t-zecie GzangliJ 
którzy też pokonali Hakoach 6:3-

ZAWODY LEKKO ATLETYCZNE

W  puniedziałek rozegrano^ finały  
zawodów lekkoatlet. z okazji jul ueu- 
fczu „Strzelca - Górki"

10u m. Danowski (A Z S  Lw ów ), 
10.8, 2 ) Kożanowskj (A Z S ) IV, 3 ) 
Orlewiez (Pogoń  —  Lw ów ) 11,1-

Skok wswyk: N emies (Pogoń  —  
Lw ów ) 1,76 2) Malczewski 1.6), 

Kula Niem iec 11.81 2) Popielu-ch
(R ypne) 11^6.

Dysk Niemiec (Pogoń  —  Lw ów ) 
38,24. 2) Popieluch 35.62.

Skok w dal: N iem iec 6.76, 2) Mal­
czewski ó in 7 cm.

Oszczep. Ponieluch 43,15, Z ) Pa- 
wlaczek (R yon e ) 4C ,03,

400 m Niem iec 56" 2 ) Paw lisz (P . 
K  S.) 58.

Rzut granatem. Pupielućh 89 
3 Km. Gom i A Z S  Lw ów ) 9.So:8 2 ) 

Korzeniowski 9.45 
Sztafetą 4k100 A.Z.S Lw ó. 60"

• Po zawudaci odbyta się dei.ladu i  
wręczenie nagród.

(Zawody
W  czasie Zielonych Świąt rozegra­

ne zostały w W arszawie elim inacyj­
ne zawody gimnastyczne i lekkoatle­
tyczne Sokoła, dzielnicy Mazowiec­
kiej

W  zawooacL lekkoatletycznych u- 
zyjcano następujące wyniki:

Konkurencje kobiece: Skok w  dal -  
Kraszewska (Sokół Mark’ ł 3,0 3 mtr.
Skok w zw yż —  Kraszewska i S4s*u 
po 9C cm Dysk —  Kraszewska 20,28 
mtr.

Konkurencje m ,»k ie . Kula — Ry- 
niewicz (Sokół Mińsk M az.j 11,17 
mtr. Dysk — Sachnowski 30-77 mtr.
Oszczep   Ryn ewicz 46-46 mtr. (W arszawa II) 81,50 pkt

Kronika sportowa

8 .
Skok w zw yż —  Łopuszynski 1®0 cm. 
Skok v  dzi —  Łopuszynski 674 m l* 
60 mtr. —  Łopuszyński 7 sek. 200 
mtr. —  LopuszynsKi 2a,8 sek. 1 o00
mtr,   Wasilewski (W łactawek)
4.06,3 min. 5.000 mtr. —  Wasilewski 
16:9,6 sek. Pięciobój —  Ryniew icz 
2.118 pkt.

W zawodach g innasł ccznycł uzy­
skano następujące wynik1 druhny, 
stopień niższy —  l )  Warcnr">wna 
(Gnit-zdo XXD 65,75 pkt. na 100 m o i 
liwyeh. oimhowie, st. mzsay —  1) 
Stodulski z Pntszkowa 38,75 pk-. 
druhowie, st. średni —  l )  Szmit

STRZELANIE  DO  R ZU TK Ó W
W  Warszawie odbyły się wielkie 

ogólnopolskie zawody do rzutków, 
zorganizowane przez Państwową W y­
twórnię Prochu w Pionkach. O góH n 
w zawodach startowało 72 zawodni­
ków na 94 zgtoszonjch,

W klasie A  zwyciężył p Z ie g - i-  
lurtbe, osiągając 9? pkt. na inp możli­
wych, 1) kpt. Zalewski _  86 pkt., 3) 
Łyskowsk' —  86 pkt.

‘ W klasie B wygrał Horocłi ze L w o ­
wa, uzyskują: 33 pkt. przed M akow­
skim — 81 pkt* i Wojciechowskim _  
79 pkt.
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KREW I PIERZE
Na tle ostatnich wypadków, 

jakie miały miejsce w nrześciu, 
żydzi podnoszą wielki gwałt z te­
go powodu, że społeczeństwo pol­
skie stosuje do nich odpowiedział 
„ość zbiorową.

Żydzi zapominają o tyiu, że 
między narodem polskim i naro­
dem żydowskim toczy się od sze­
regu lat walka o to, kto będzie 
istotnym gospodarzem w Polsce. 
Obie strony są głęboko przekona­
ne o słuszności tw ej sprawy.

Weźmy choćby świeży przy­
kład brzeski, ś. p. Kędzior zestał 
zamordowany przez żydów za to, 
że przestrzegał wykonywania u- 
stawy ograniczającej ubój rytuał 
ny w Polsce. Ustawa ta, zdaniem 
żydów jest bezprawiem, wykony­
wanie tej ustawy jes. również 
bezprawiem. Według więc opinii 
prawnej społeczeństwa żydow­
skiego, ś. p. Kędzior zginął dla­
tego, że dokonywał czynności 
bezprawnej.

Jeśli mięazy awoma społeczno­
ściami toczy cię walka, to pod 
miotami tej walki nie są jednost­
ki a zbiorowości. Trudno się więc 
dziwić, że odruch społeczeńslwn 
polskiego r  Brześciu skierował 
się przeciwko całej społeczności 
żydowskiej.

Na tie sprawy brzesaiej zydzi 
podnoszą niesłychany iampot. Od 
tysiącleci lament i  krzyk jest 
bronią żydowską. Pamiętamy do­
brze upadek Jerycha. Lament ży­
dowski jest jednak dość humory­
styczny, jeśli się weźmie pod u- 
wagę, ze w Brześciu jedyny trup, 
to właśnie ś. p. Kędziora. O fiary 
źydowskie to pierze rozrzucone po 
ulicach m, Brześcia i wybite szy­
by.

HA PSZCZYKSRIM  
ZAMKU

Ostatnie zajścia na zamku w 
Pszczynie, których epilogiem by­
ła odmowa przyjęcia przez sta- 
i  egu księcia yon Hochberga bo­
jowo „niem ieckiego" syna nwego 
Henryku oraz zwrócenie się o 
pomoc przed jego „agresywnoś­
cią”  ao polskiej policji, wieńczą 
zdaje się powolną ewolucję odsu­
wającą zdecydowanie niemie­
ckiego magnata śląskiego od o fi­
cjalnej niemczyzny.

Jednym z najważniejszych je j 
motywów była, jak się zdaje, tra­
giczna śmierć najmłodszego sy­
na ks. Bolko. zmarłego wskutek 
osłabienia spowodowanego kilko- 
tygodniowym więzieniem niemie­
ckim. do któregc przyczynił się 
w auzej mierze starszy brat ks, 
Henryk.

Sensacyjno-krymmalnych zajść 
w rodzinie śląskiego magnata 
nie należ* jednak brać zbyt tra­
gicznie, ani też obiamowywać je  
ideowo - uczuciowym podłożem.

Rząd polski jest Dow iem bez­
sprzecznie staremu księciu dla 
wy sanowanie interesów potrzeb­
ny, kłótnie w rodzinach magna 
ckich powbtają zaś najczęściej 
na materialnym jedynie podłożu.
I  te momenty oogrywały w „dra­
matycznym" zajściu na zamku 
pszczyńskim głośną rolę.

I o jednym jeszcze nie należy 
zap om in ać : olbrzymie magnac.no 
interesy wymagają najczęściej 
żaasekurowania się na wszelkie 
możliwe strony i zgrabnego po­
działu ról między poszczegól­
nych członków rodziny.

JC. Ji. MacaufsU

) o wy 5  iii w spawie
P a r u  K . P ró s zy ń s k ie m u  w  o d p o w ie d zi

O statn i num er „W ia dom ośc i L - dym  ra z ie  ja k  adw okat, k tó ry  
tera  ck ich " p rzyn iós ł nam  artyku - p rze jm u je  s ię  „d o g łęb n ie "  troska- 
kuł p. K sa w e reg o  P ru szy f.k k ie g o ; m i rzekom o uciskanych żydów ,
0 sp raw ie  żydow sk ie j.

„W ia d o m o śc i L ite ra c k ie "  sta ją
s ię  coraz b a rd z ie j „g h e tte m " lite - 
rackiem , W  jak im  zn aczen iu ?  W  
tern, że k ied y  zdo ln y  p is a rz  a r y j­
ski zaw ęd ru je  na ich  łam y, za­
b łądzi do ich  loka lów  red a k cy j­
nych, m a s ię  w ra żen ie , że  „b ia ły "  
eksp lora tor —  troch ę aw an tu rn ik
1 kon kw istador —  p oszeó i w- obce 
ju ż  k ra je  p rz e rą b y w rć  się p rzez 
n ieznaną sob ie d żu n glę  dla łupu, 
d la w ia żeń , d la  rozg łosu . „N o m >  
na Bunt o d io sa " a le nazw isko p. 
P ru szyń sk iego  je s t  p rzec ie  g łośne 
w  „sn o b izu ją cych " s ię  sa lonach  i 
ty ch  Które pu b liku ją  zaraz kom u­
n ika ty  redakcy jn e , gdy  im  się uda 
zw ab ić  do s ieb ie  p isa rza  lub p i­
sarkę kato licką.

N ie  za jm ow ałbym  się  tym  ra ­
zem  p racą  p. P ru szyń sk iego , uwa­
ża jąc, że stokroć lep ie j u czyn ią  
to oaem n ie  sp ec ja liś c i od spraw  
żydow sk ich , zdo ln i w ycze rp u ją co  
od p ow ied z ieć  na pod w ó jn ą  „p e ti-  
t io  p r in c ip ii"  za w a rtą  w  je go  ar- 
tyKułacn. „P e t i t io  p r in c ip ii"  —  
n a jp ie rw  —  ze s tron y  redakc ji, 
g d y ż  n ik t n ie  u w ierzy , ażeby  ta 
w-łaśnie trybuna była trybu n ą  bez 
stronn ą dla ro zw a żan ia  k w es tii 
żyd ow sk ie j ( „ tu t a "  p rzec ie  „ves  
a g i t u r " ) ; „p e t it io  p r in c ip ii"  —  
d a le j —  ze strony au tora a rtyku ­
łu, g d y ż  p P ru szyń sk i g e ru je  s ię  
w  nim , n ie chcę p ow ied z ieć  jak  
„ad voca tu s d ia b o li" , a le  w  każ-

m n iej zaś lub w ca le  —  troskam- 
r zeczyw iśc ie  uciskanych  p rzez 
n ich  Po laków , ale —  sza ! —  pow ­
ta rza m : je s t  leg io n  już — poza 
mną sp ec ja lis tów  polsk ich , oczyw i 
ście zohydzanych  p rzez p rop aga n ­
dę żydow ską (a le  cóż nas to  m o­
że o b c h o d z ić !),  k tó rzy  lep ie j o- 
dem m e p o tra f ią  s ‘ę  ro zp ra w ić  „ in  
to to "  z p. F ru szyń sk im : p isarzy  
św ietnych  ja k  T adeu sz G lu z in sk i; 
„B en ed yk tyn ów !1 m ateria łu  ja k  
„K o r s a " ,  czy  K ra sn ow s lc i; zn aw ­
ców  problem u od je g o  s tron y  he­
bra jsk ich  ja k  ks, T iz e c ia k  i w ie lu  
inn ych  p isa rzy  także w yb itnych .

Z ab ieram  tu g los  —  w  zu pełn ie  
określonym  charak terze  i kom pe­
te n c ji:  jako  h is to ryk  m ian ow ic ie  
i jako kon serw atysta  Jago kon­
serw a tys ta  p rzede  w szystk im  sko 
ro p. P ru szyń sk i w  rzeczon ym  ar 
tyku le f irm u je  się te ż  jako  konser 
w atysta , osob iśc ie  za lu ję, że tak  
w ysoce u ta len tow an ego  p u b licy ­
s ty  żadn ą m iarą za kon serw aty ­
stę uw ażać n ie  m ogę.

O tóż pow tarzam , co ju ż  napisa^

łam był gd z ie  indzie j, a le  co pow­
tarzać  będę do znudzen ia , że  t r a ­
dyc ja  rd zen n ego  konserw atyzm u 
po lsk iego  n ie  b y ła  w ca le , a le  tó  
w ca le  filo sem ick a . P . P ru szyń sk i 
cy tu je  nam  na p op arc ie  sw o je j te ­
zy  W ie lo p o lsk ieg o  i  Lu beck .ego , 
ja  zaś mu zacy tu ję  K a l ;nkę i P o ­
p ie la . O baj ci osta tn i, w ie lk i h i­
s toryk  i w ie lk i pub licysta , b y li 
n iew ą tp liw ie  c zystrzym i rep rezen  
tan tam i m yś li, a p rzez  to i p rak ty  
ki k on serw atyw n ej od w ie lk ie go  
m argrab iego  i s łyn n ego  księc ia  
m in is tra . T en  os ta tn i p rzeszed ł był 
bow iem  p rzez  m asonerię, W ie lo ­
polsk i zaś d la tak tyk i p o lity c zn e j 
pak tow ać m usiał z Enochem . P o ­
p ie l natom iast b y ł —  jak  się  dzi­
s ia j zw yk ło  m aw iać  „s tu p rocen to ­
w ym " kon serw atystą ,, w yraźnym  
an tysem itą : K ron er.b erga  np., któ 
reg o  p. P ru szyń sk i b ron i, m e zno­
sił. C zyżby  te g o  w szys tk iego  na­
p raw dę n ie w ied z ia ł pub l.cysta , 
będący  tak im  eru dytą , gdy  cho­
dzi o tem aty  inn e?  T a k  sam o i 
K a lin ka , b a rd z ie j od B obrzyń sk ie- 
go  kon sekw en tny teo re tyk  szkoły  
K rakow sk iej, b y ł w y ra źn ym  anty- 
—  pow ied zia łbym  ra cze j asem itą

(w  duchu ch rześcijańsk im  tak ie ­
go  x  M o ra w sk ie go )

T e g o  w szys tk iego  pu b licyśc ie , 
k tó ry  w c ią ż  f irm u je  s ię  jako Kon­
serw a tys ta , żadną m iarą  ig n o ro ­
w ać n ie  w o ln o . G dyby zaś n a p ra ­
wdę, o tern m e w-iedział, to  chcia ł 
bym  go o tern p r z e K o n a ć ,  uznając 
je g o  ta len t p isarsk i, k tó rego  m 
d la  obcych  szkoda. Ig n o iu ją c  jed­
nak p ra w d y  ju ż  p ra w ie  stu letn ie, 
s ta je  się p. P ru szyń sk i w sp ó łw in ­
ny w p row a d zen ia  w ięk szego  je s z ­
cze chaosu w  dość ju ż  „sch ao tyzo  
w an ą“  P o lsk ę  „d e l dopo...“

K . M . M oraw sk*
P . S, P ew n ą  sensację w  kolach  

ziem iańsk ich  w y w o ł a ł a  w  osta t­
nich czasach pogłoska, j a k o b y  ze 
s tron y  w ie lk ie j f in a n s je ry  żydów - 
sk iej czyn ion e być m ia ły  pew ne 
zab :eg i w  k i e r u n k u  p rzep row adzę  
nia “ 'w za jem n ych  "  'p e r tra k ta c y j. 
H andel m ia łby  być zam ienny. W  
zam ian  za poparc ie  m ora lne w  

p rasie  i w  op in ii —  w spó łp raca  
na poiu  Lon cesy j e K o n o m i c z n y c h  i 
u s t a w o d a w s t w a  ag ra rn ego . N ie ­
b y w a ł a  t e g o  rod za ju  o fe r ta  zn a ła  
złaby, m am  n adz ie ję , od p ow ied ­
n ie  p rzy ję c ie .

K O L C E  w g  
R O Z

Żydli utracili rduuwua w  duiftoua

Polar, «>jrsi hiSierowtuw
C h w h “  ż ą d a  d o p ła ty  ł a  m o rd e r s tw o

K R Y Z Y S  ’  jJe.
CZYŁ

Wyższe uczetrie warszaw- 
akie są stule zasypywane ko­
munistycznymi ulotkami z po 
wypisywanymi najrozmaitszy­
m i bzdurami, które znakomi­
cie rozweselają studentów 
poaczas przerw między wy- 
kładumi.

Ciekawa rzecz. Swego czasu 
prasa podawała wiadomości 
o uchwałach kierownictwa 
partii komunistycznej zapo­
wiadających wzmożenie pro­
pagandy. I rzeczywiście Jak 
grzyby po deszczu powstają 
nowe dzienniki i czasopisma 
o kierunku wyraźnym.

Ulotek, jest także znacznie 
więcej. 1 rzecz charakterysty­
czna, w przeciwieństwie, do 
dawnych, wydawanych na 
zwyczajnym, gazetowym pa­
pierze, u lotki obecne są druko 
wane na ładnym, papierze bez 
drzewnym,

Kryzys się widocznie skoń­
czył i żydki z Moskwy przy­
słali życlkom z Polski trochę 
więcej gotówki. Robota może 
iść dale1

u. J
»  -  - T

W

(k )  Cała p rasa  za lana je s t  
łzam i . żydow sk im i. A  bo m a­
ją  czego p łakać b iedne żydki. 
Z ja zd y  in te lig e n c ji p o lsk ie j, w y- 
p ie ra ją c t  s ię  żydów , B rześć  i je d ­
n o lite  stanow isKo ca łego  spo łe­
czeń stw a  po lsk iego  w obec w yp ad ­
ków  brzesk ich . .

Żydzi nie mają na czym 
spać

R olę  p ie rw sze j p łaczki sp raw u ­
je  z dużym  ta len tem  „5  ra n o ". 
D a je  w ięc  s ze reg  scenek rod za jo ­
wych .

Zydzi brzescy na omia ziego 
nie uiają na czym spac. Zniszczone 

żydowskichw domach pc
Jeszcze wczoraj mlmn irosKiiwcgo eze dop łacać żydom  za  to, że za

'OścieL

jest komunikacji, telefonu, telegra­
fu. T o  było w  Brześciu! W  dużym 
mieście. W mieście powiatowym. 
W  mieście, które ma wiele połą­
czeń kolejowych.
M ała  popraw ka fak tyczn a .

B rześć  j«*st n ie  ty lko  m iastem  po­
w ia tow ym , a le  rów n ież i w o je ­
w ódzkim .

PafhtAro ma dopłacać
. R ekord  b ezcze ln ośc i p ob iła  ży- 

dou ska .C n w ila " :  ’ r '
Do tzynników miarodajnych pań 

stwa zaś zwracamy się z apelem, 
by niewinnym ofiarcm zajść w  Brze 
ściu nad Bugiem z  funduszów par' 
a wa wynagrodziły poniesione szku 
dy matę. lolne.
A  w ię c  państw o polski* m a jesz

• - A .

,ł
r -

oczyszczania ulic i usuwania wszel­
kich śladów zniszczenia, wiatr na 
-nosi! pierze, Które świadczą o  po­
twornym barbarzyństwie i  nańbie.

błaganie o pierzyną
„5  ra n o " d ru ku je  l is t  jak iegoś  

kupca z B rze ś c ia :
zr.any Kupiec Brześcia, Aorai.’ 

Kam-ński, ofiara „za jść" nadesłał 
dc brata swego, zamieszkałego w 
Warszawie Ust ekspres*, w  którym 
pisze m. in.: „zlituj się nad nami i 
przyślij na.ycnmiast mąkę i po- 

. duszkę". Kamiński mieszkał w  
Brześciu przy ul. Dąbrowskiego 12 
„5  ra n o "  n ie  poda je , czy  b ra t 

posła ł AbramDwń poduszkę eks- 
pressem , czy  też zw yk łą  przesyłką.

Brześć — mtasto 
wojewódzkie

A  w  innym  m ie jscu  „O ran o " 
tak p lącze :

Ud lo  rano do 1 w nocy. Takie 
były nagłówki w prasie endeckiej. 
Tak długo trwał „odruch społeczen 
stwa". Długo męczyli się nad ta- 

! manieni maszyn, naa niszczeniem 
mebli, nad wyważaniem drzwi że

m ordow a li p o lsk iego  p o lic ja n ta ?

P. Sempbiowska 
zas-ąpyje państwo

N a ra z ie  pań stw o po lsk ie  za ­

stępu je  p Sem polow ska, k tó ra  w  
„R o b o tn ik u " zam ieszcza  następu 
ja c y  lis t o tw a r ty :

Z  sercem, przepełnionym bóiem, 
wstydem i gorącym współczuciem 
dla ofiar barbarzyńskich wypadków 
w  Brześciu —  wierząc, że społe­
czeństwo polskie przystąpi dc na­
tychmiastowego zorganizowania pc 
mocy dla pokrzywdzonych współ­
obywateli -  przesyłam do redakcji 
„Robotnika" 30 zł. na ten cel.
Dnia 17 maja >937 r.

a  SEM POLOW SKA.
F. Sem polow ska n ie  m artw - się 

tym , co b ęd z ie  z  rod z in ą  ś. p K ę ­
dziora , ja k  n ie m a rtw iła  s ie  losem  
rod zin y  ś. p. B u jaka. B a rd z ie j ją

b. REZA

Zebranie o z ia ła r z y
k a t o l i c k i c h

Z in ic ja ty w y  R a d y  Spo łeczn ej 

laznych, nad.I Od dziesiątej rano p rzy  P rym as ie  P o lsk i odbyło  się 
do pierwszej w  nocy... Czy jest do w  d ra g i dzień  Z ie lo n ych  Św iątek

w  m ajątku  p ro f. Lu dw ika  Gór-pomyślenla by „odruch" mó^ł 
trwai tak długo? T o  nie działo się 
w  odludnej wsi, która pozbawiona

Jaczejto komunistyczna w gimnazjum
S  l a t  z a  k o m u n i z m  

S»@nsacvjitv proces w Tomaszowie
, Dnatnkł toczył rię w  Tom aszowa 
1 "PDskir. p 7 e i  sądem Okręgowym 
proces sześciu uczniów tamtejszego

łfcolne stanotftisKa
S Q d z i o w & k i e

W Dzi' snniku TTrzę<JCWJnl gpr. 
zostało obwieszczone ogłoszenie o na 
stępujących wolnych stanowiskach sę 
^zicrwskich: Chełm —  sędzia prodz- 

Grudziądz —  sędzia okręgowy, 
Kalisz —  sędzia okręgowy L--ba- 
czow — sęczia grodzki, Lubartów —  
sędzia grodzki. Lw ów  — sędzia gro­
dzki, Łopatyn —  sędzia ' prawujpcy 
laerowmctwT sądu, Nadworna —  sę­
dzia gr-idzki, Sanok —  sędzia spra­
wuj? cy kierownictwo sądu, Sejny —  
seŁzia groozki, Siedlce —  sędzia n- 
kręgowy j W ilno —  sędz a apelacyj­
ny.

gimnazjum o działalność komumstycz 
ną i pizynalcżność do komunistycznej 
ca-tr Folski. Na lawie oskarżonych 
asiadł jako główny osKarżonj żya 

Gelernter mazany iwego czasu wy- 
x okien Sądu Okręgowego 7Z pnjrflB 
leżność do partii komunistycznej na 
5 lat więzienia.

Akt oskarżenia zarzucał wszystkim 
oskarżonym, wśród których było czte 
rech żydów, że od sierpnia 1935 roku 
należeli ao partii komunistycznej i że 
jako jej członkowie organizowali ze­
brania, kolportowali bibuły v-ywrot )- 
w ą  wygłaszali 1 eferaty o  ustroiu so- 
wieckim, zbierali fundusze na ob one 
*wojego przywódcy Stanika, ucznia 8 
klas , skazanego na d o żw  otnie wię 
zienir za działalność Komunistyczną i 
zabicie policjanta służby śledczej. P o ­
nadto młi doc.ani komuniśc. wysłali Uo 
Ministerstwa spraw Wojskowych pro 
test, podpisany rzekomo przez 30

osób przeciwko wojnie i krwiożercze­
mu faszyzmowi.

Przewód sądowy wykazał całko­
witą slusznoś ’  aktu oskarżenia, w o­
bec czego sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego irzywódcę jaczejki komuni­
stycznej Gelerntera skazano na 8 lat 
więzienia, wszystkich zaf pozosta­
łych nr kary ou 2 — 3 lal w ięzienia, 
przyczem dwu oskarżonym Kary za­
wieszono ze względu na ich mlooy 
wiek.

Proces powyższy jesl jassrawym 
przykładem krecie- roboty żydow ­
skiej na eienie szkół średnich. Co- 
.37 :zęsciej do<-hodcą nas wiadomo­
ści o wykryciu jaczejek komunistycz­
nych, o akcji bezbożniczej ZNP., o 
walce z rcligią katolicką i klerem 
katolickim Jak widać Komunizm 
pre/puścił szturm Jo dusz m łodzieży'

sk iego  —  M yś lę ta  na Pom orzu , 
zeb ra n ie  ekonom istów  i d z :aia- 
czy  społecznych , w k tórym  m. in. 
w z ię li  u dzia ł p ro f. Adam  H eyde l, 
rek to r  U n iw ersy te tu  Lu be lsk iego  
ks. Szym ański, d y rek to r  In s ty tu ­
tu Społeczn ego w  Poznan iu  ks. 
K oz łow sk i, poseł Zak ika i inn i.

N a  zebran iu  om aw iane kw estię  
lib era lizm u  gospodarczego , korpo 
rac jon izm u , oraz 'in te rp re ta c ji o- 
statn ich  encyk lik  pap iesk ich .

Jes t to d ru g ie  z ko le i zeb ran ie  
o tym  charak terze . Z eb ran ia  te

obchodzi los żydow sk ich  o f ia r  
„ba rba rzyń sk ich  w ypadków  w  
B rześc iu ", n iż  los m ilion ó w  chło­
pów  i robo tn ików  polsk ich , k tóre  
te „ o f ia r y  b rzesk ie " sta le eksploa 
tu ją  i w yzysku ją .

P. Niedziałkowski, 
wołający ha giuszczy

Stanow isko „R o b o tn ik a " spoty­
ka s ię z pełn j-m  uznaniem żydów  
sk iej „ó -te j ra n o "

Niby głos wołającego na paszczy 
rozbrzmiewa w tej oto aliiioslerzt 
glos polskiej pras* socjalistycznej. 
W  odważnyn i godnym artykule 
uprzedza M Niedziałkowski pn.ru 

przeszczepianym ns gruncie polskra 
zwyczajów  1 etyki Tiaeciej itze- 
-zy. ,
’ Niestety, doszliśmy Jo takiego 

poziomu, że ton szliachetny zew 
musi już budzić zastrzeżenia, rasi- 
ści polscy złością i  zdziczeniem 
prześcignęli nie niecluch kolegów 
„po fachu". Potym, gdy Dawid 
Frankfurter zamordował przywódcę 
hitlerowskiego, Gustloffa, nazi ogra 
niczyli się do artykułów podżegają 
cycn w  prasie aie nie pozwolili 
sobie na ^aden pogrotn. I nie na 
leży przy tym zapominać że czyn 
choregi Franklurleia jedna* nr u 
wszystkie cecny polity.znego akii*
zemsty.

Dziś nie wiadomo juz kto u go- 
go ma się uczyć onyc: „jow oścl i 
etyki antysemityzmu — Brześć u 
Norymbergii, czy może odwrotnie?

Kazirodczy związek
Odpowiemy słowaihi „Kuriera 

Porannego":
Doprawdy ubolewamy nad nieco 

kazirodczym związkiem jaki nawią 
żuje się w  ten -posól: ponnwnif
między „proletariackim" „K obotń  
kiem", a zażywnym organem boga­
tej burżuazji żydowskiej. M oże to 
być chyba wytłumaczone utratą 
równowagi ‘ iicrwow-ej wskutek 
krwawego zajścia w  Brześciu.
N ie  darn.o L e jb a  B lum  za leca  

k a z irod ztw o !

f l i

PEWfFY SKUTEK
Ponieważ kajakowstwo i 

sporty wodne rozwijają się w 
Warszawie zbyt pomyślnie 
władze postanowiły przyjść 
im z pomocą 

By siąść w kajak trzeba 
więc zdawać egzaminy z geo­
grafii, mieć prawo jazdy po 
Wiśle, ukończyć parę akade­
m ii ku czci Kolumba, wykazać 
'się zamiłowaniem do natury, 
być członkiem LOPP-u. m ieć 
opłaconą składkę w Ostatniej 
Posłudze, być biegłym w lo- 
garytmuch...

Narazie policja  rzeczna nie 
przestrzega jeszcze tych prze­
pisów, ale gdy zacznie spraw­
dzać —  cała flotylla  kajako­
wa znajdzie się w Św. Krzyzu.

SC I co?
Przed miesiącem podni ,śli- 

śmy na tymże miejscu szwin­
del ”k żydów - reżyserów 'iUę'- 
gierków Mianowicie sztukę 
„Cud św. Antoniego“ , wysta­
wioną przez kończącego P IS T. 
A (ron a ) Węgierkę, wyreżyse­
rował w istocie jego stryj —  
rytuncwany Aleksander W f -  
gierko. Aie A (ro n ) dostanie 
za tę sztukę dyplom 1 zapew­
ne engagement od żyda Szyf­
mana.

IV  obronie rodaka czemprę 
dzej wystąpiła chałatowa 
„5-ia rano“ pisząc lti-go kwiet 
nia:

Sie wątpimy, że p. Aleksander 
Węgierko wyjaśni tę sprawę 1 w ów  
czas się okaże, że  to jeszcze jedni 
objaw publicznych szkalowan 
No 1 co? W ęgierko nic nie 

wyjaśnił, bo nie mógł zaprze­
czyć, że 6 ostatnich prób on 
osobiście prowadził Ach ta 
nieuczciwość żydowska! (k o l.)

POFiSCWE N U M E R Y
Ody przyjeżdża do Polski 

jakiś zagraniczny dygnitarz 
każdy z naszych ministrów po 
kazuje mu z a urną swe nlubio 
ne dzieło• 1 i a l : - <
■ Prem ier: budzik nastawio­
ny na 8-mą rano i dobrze wy­
bieloną sławojkę.

Min, Kwiatkowski: model
Sandomierz zezy m y  za 306 lat.

Min. Świętosłau'ski: moto­
pompę i nowy rygiel na bra­
mie uniwersyteckiej.

W icem in Bobkowski: ko­
lejkę linową.

Min. Beck: łazienkę w puła- 
cu w Saskim Ogrodzie.

Min. Poniatowski: donicz­
kę, jako ideał samodzielnego 
gospodarstwa.

Min. Kościarkowski: nowy
gmach wydziału egzekucji U- 
bczpieczalni.

S T A R E  B R E C H T Y
Kto rządzi Polską?
Szlachta i plebani!
Jaki ustrój u nas obowiązu­

je?
Poddaństwo i pańszczyzna! 
Po tych ciekawych rewela­

cjach „Dziennik Poranny", or 
gan Złych Nauczycieli Po l­
skich, stwierdza, że Polska 
winna buć pracowiskiem po­
stępu, że trzeba walczyć o de­
mokrację świata pracy...

Niew ielki to postęp glęazić 
dzisiaj jak byłoby na czasie 
sto lat temu.

>,Bi! go w  z ę b y ! - „ K i e d y  ich m  i m !
„Dlaczego?1 „lerzyi s’ę w ubezp eczalm,f

Z d j i l jg jw na przedmieściach Wer sil wy
Jedną z  n a js łab szych  stron 

dzia ła ln ośc i U b ezp iecza ln i je3t 
le czen ie  s tom ato log iczn e  

W e d łu g  sp raw ozdań  o f ic ja l ­
nych w ykonane w  leczen iu  stom a 
to lo g lczn ym  5309 p lom b w  roku 
1936 na te ren ie  U p ezp iecza ln i

będą p ow ta rza ły  się obecn ie  pe- w arszaw sk iej, 17860 leczeń  ropo- 
r iodyczn ie , m a ją c  na celu  opraco- oku, H 1000  zn ieczu leń  i 111592 
w an ie  k a to lick iego  program u  spo- isun ięć zębów . Jak 7 tego  w idać 
łeczno - gospodarczego . p rak tyk i, s tosow ane w  le c zn ic tw ie

D z iw n e  u p rzy w ile jo w a n  e ż y d a
p r z e z  m agistrat Chorzow a

Ogromne oburzenie wśród rzeźni- 
ków - chrześcijan Chorzowa wywołu­
je sprawa koncesji znanegc handla­
rza żydowskiego Arona Szczakockie- 
go z Katowic, który na zasac zie umo 

Magistratem miasta Chorzowawy
uzyskał prawo wyłączności w rzeźn

r ._^r _____   __ ____  ______ m iejskiej na zabieranie wnętrzności
polskiej, tej najmłodszej, uczęszczają- { do czyszczenia, bez względu ni życz 
cej jeszcze do szkól, jn ia  w  tym  względzie właściciela zabj

tego bydła. N ależy nadmierne, że  ̂ist­
nieje w  Chorzowie chrześcijańska 
hurtuwnia mięsna, którą mętn. 
podjęła by się czy szczeni trzewi.

Sąozimy, że odnośne czynnik Cho 
izow a zrewidują swoje stanowjskb 
czynności uboczne pr-sy uboju dokony 
wanvm prze2 katolików, powierzą 
firm ie katolickiej.

s tom ato log iczn ym  U bezp iecza ln  
są n iezm iern ie  p rym ityw n o  j b ied  
ni ch o rzy  podda jac  się pod opiekę 
U bezp iecza ln i, n a jczęśc ie j muszą 
być  p rzygo to w an i na u tra tę  zę ­
bów.

Jak w idać  ze statystyk, leczen ie  
zębów  i plombow-anie je s t  og ra ­
n iczone. N ie  ma na to  czasu i 
szkoda p ien ięd zy . U bezp ieczen i u- 

skarża ją  s ię  n ie jed n ok ro tn ie  na 
to, iż  naw et w  w ypadkach  dość 
p ros tych  p rzy  leczen iu  w  U  bez 
p iecza in i w y tw a rza ją  s ię  kom pli­
kacje, a lbo te i le c zen ie  o d b y w » 
się dop iero  po d łu g ich  p e rsw a z­
ja ch  u bezp ieczonych , m e  chcą­
cych rgo d z ić  się na za b ieg  n a j­
p rostszy  —  w y rw a n ie  zeba.

3
N a jw y żs zy  czas, aby  ta d z ie ­

dzina  U b ezp iecza ln i była uzdro­
w ion a  i is to tn ie  spełn ia ła  sw o je  
zadan ia.
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I i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 z ł :  22677 34563 36804
5.000 z ł . :  76701 82022 92899 

127701 181296
2.000 zł. 2808 7601 16621 36772 

45254 6C205 128484
1000  z ł. :  19472 20809 27917

34216 38240 40254 43401 £1753 
52382 60238 60707 63581 80324
86612 91736 95928 107325 110842 
134615 135247 137683 162042 
170871 173536 134371 188811
189122

Wygrane po 200 zł.
22 143 51 3)2 80 6f<8 706 864 10” 8 

96 142 253 88 332 418 60 90 512 34

81098 449 555 736 8E4 69 82050 
169 615 814 41 47 93 982 83203 
54 349 557 639 44 702 803 84065 
131 310 73 502 683 718 55 841 
85593 611 62 83 762 958 86173 
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7J6 971 83 94236 76 98 312 25 
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549 958 98001 JO 27 342 571 98 
727 848 79 991 99001 107 202 371 
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684 101129 4 46 590 772 10204C
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w y g r a n u  Z t .  1 0 . 0 0 0  padła na Nr. 36 804
w  kol. D z i  e r i A i i o w f h l e ; ^ o

Warszawa, N ow y - św iat 6%, Freta 5 —  Gniezno ChroL/ego 2.
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428 607 5y0 186282 379 88 4/2 512 22 b il l i .
187235 59 338 447 54 581 781 973

P e rła  W is ły  w e  w ła d a n iu  Ż y d ó w
W  d iu g i dzień  św ią t w  połud-

I 50OIO i95 427 747 889 189C37 132 
288 43£ 369 777 87 993 1904)7 621 
31 lalu95 131 68 265 334 465 6l4 

<07 86 Sai 192016 22 7 40 339 88 432 
65 613 839 912 193015 24 273 393 
445 630 07 75i 838 94 90l s4 194068 
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lii Ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

Pukdwy
W span ia ły  pa rk  d otych czar p ró 

żno m arzy o daw n ej św ietności 
P u ła w .

In s ty tu t dośw iadcza ln y  ro ln i­
c zy  jakoś św iec i w  te j ch w ili pust 
kam i i p op rzez  szyby  zabrudzo­
nych  ok ien  częstu je  w id ok iem  na- 
grom adzonych  w  n ie ła d z ie  m ebli.

7C 139 643 993 1322 29 007 948 2038 W. pa f ku P rz:'rgo low an ia  do b ez ‘  
499 3344 A  7 82 4 i7 381 341 777 83_ p re ten s jon a ln e j zabaw y z „an traK  
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949 9291 51 4 819 941 10157 óa i 788 I W O rC Z O S C  , . l id a > Z y i f
11121 42 279 477 853 908 12212 540 39 H is to ry czn e  zabytk i w  parku,
13241 56 318 448 631 14208 448 529 zpgznecone m osk iew sk im i przybu* 
io2t.7 633 46 9 i 16223 -34 176*4 ziO  z« zf e C « ie  n SKiewsKim: p rzym i
48y 10525 94u 19160 260 597 uOa 74 aow kam i, n ie  d oczeka ły  s ię  :esz-
86 cze ręk i zd o ln ego  rekonstruktwra,

29-7S 4“i9 21188 481 581 837 981 natom iast są upatrzone pom ii,tko-
22324 422 564 82 6G6 789 966 2320i . , .i* • +„
IP4 664 7i>2 24313 684 771 99& 25652 '  ,im n0 atlcami m iejsc  wych, 1

dl 4 83 26135 277 517 S72 273C0 83 436 d z ież podróżu ją cych  żydków  w
66 90 28024 83 195 897 9 48 56 38) rod za ju : „U j,  ja k  c ię  p ra gn ę  R e-
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793 353 85 ”7; 66296 579 884 992 on g iś  w  odda len iu  g h e tta  d la  u-
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96 69725 966 70096 581 .03 803 71884 ' *U  faK  brU F CPl “  g °
7?fki7 7316,“ 7o3 355 437 761 74021
519 627 49 731 831 42 75001 225 733 590 169138 567 782 873 969 8u 170027 
888 . 6324 60') »17 32 927 77114 522 1/1OIZ 124 262 o'7 475 172271 396
IM  78212 79] 92 95l 79017 798 b02 173037 350 53C 3? 837 )83 1.74034 487

fsOiuO 68 318 81084 173 842 72 82C-6? 0/z 9oi 17oi09 205 357 425 61O 747 
737 83100 5 (0  96 657 718 841.S0 z «5  900 lo  176272 495 544 706 883 177435
811 851u4 929 86106 4l5 87W1 637 64 643 6.19 959 178357 418 779 179038

rze lan ego . w ta rg n ę ły  tu •—  do 
przybytku  muz. P c h ły  w odn e w  
aąuanum , p rzeznaczonym  d la  zło 
tych  rybek..

Perła Wisły
W k ró tce  zn ów  toczym y się w  

k ierunku K a z im ie rza  szosą, obsa­
dzoną topo lam i, p am ięta jącym i 
czasy, gd y  E s te rk a  je s zc ze  n ie  w e ­
szła w  łasa i W ie lk ie g o  K a z im ie ­
rza.

Skutki te g o  rom ansu po k ilku ­
set la tach  m am ; w łaśn ie  okazję 
p o d z iw ia ć !

W śród  k ilku dzies ięc iu  sam ocho­
dów  p rzyb y ły ch  do K a z im ie rza  
p rzew a żn ie  z W a rszaw y , u w ija  
się m row ie  w rza sk liw e  1 brudne, 
zdobne w  ja rm u łk i, p e jsy , ku rtk i 
skórzane d la  T ro ck i i... peruki. 
P e ru ia , ja g  żyw e, poruszane r o ­
bactw em  , okaz fo lk lo ru , k tó rego  
n a pow in n i pom inąć rodacy  g a ­
l ic y js c y  pana Bluma. P o tom stw o  
k rew n ych  E sterk i. Ich  a z ie łem  —  
w ybrzu szone, p ęczn ie ją ce  od b ru ­
du i buchające sm rodem  k litk i z 
drzewa, b łota  i ła jn a  sklecone.

T łu m y  żydków  p rzy jezdn ych , 
tych  z „W ia d o m o śc i L ite ra c k ic h "  
i ty ch  z kon cernów  —  pod onieką 
u rzędow ych  p rzew oam k ów  —  
p rzew ażn ie  zdobnych  w  k rzyw e  
nosy —  zw ied za  zabytk i ś red n io ­
w ieczn ego  K azim ierza .

Są „WiatfomoSci"
I „Nasz Przeg^d"

D la  naszej w y c iec zk i m ało za­
ch ęca jące  tow arzys tw o .

W  t^aKcie poszu k iw an ia  p en s jo  
natu, poc ieszam y s ię  w idok iem  
kilku  p iękn ych  w ill, n iedaw n o w y  
budow anych , ob serw u jem y  na gó­
rz e  onok zam ku jak ąś  new ą  budo­

wę, dość p re ten s jo n a ln a  i.... om al 
n ie  t ra f ia m y  na ob iad  uo żyd o w ­
sk iego  pensjonatu  tu ż  nad W is łą . 
S y tu a c ję  w y ja śn ia  rasow a tw a rz  
w łaścic ielka u k ryta  p rzed  ok iem  
b ezti osk iego gośc ia  w  g łęb i zaka­
m arków  dysp ozycy jn o  - k u lin a r ­
nych.

A u toch to n i - sarm accy w y ja ś ­
niają, że  to je s t  in teres  m ieszan y  
zyd ow sso  - polsk i, zap ew n ia ją c , 
że au ten tyczn ie  po lską  je s t  re ­
s tau rac ja  B erensa  w  r jn k u .

I. rzeczyw iśc ie ... N ie s te ty  w ię k ­
szość gośc i s tan ow ią  m n ie js zośc io  
w i tu ryśc i z koncernów , z „ N a ­
szych  P rz e g lą d ó w "  i „W ia d o m o ­
ś c i" .  S tw ie rd zam y  obecność au­
ten tyczn ych  B orm an ów .

W  ty ch  w aru n kach  n a w e t smar 
czny ob iad  n ie  zach ęca  nas do 
d łu ższego  posto ju  w  K az im ie rzu .

Nie .tapomnimy.,.
Jak n a jaa le j stąd  n a  b rz e g  w i­

ś lany, na p iaseczek . N ieb aw em  do 
K a z im ie rza  w róc im y i n ie  sam i— 
I nie poprzestan iem y, ja k  d z is ie j­
sze w ład ze  na m alow aniu  z  zapa­
łem  S in rod liw ych  k litu szek  d posz­
czerb ion ych  p ło tów . P r z y  zastoso­
wan iu  now oczesn ych  sr k Ik ó w  de­
zyn fek cy jn ych , w  c iągu  k ilku  d n i 
K a z im ie rz  b ęd z ie  p rzygotow  any, 
jako  w ie lk i te ren  do popisu  d la  
asów  m łodej a ich itek tu ry .

N ie c h a j na ty le  paęknych za b y t­
ków i  w  ram ach w sp a n ia łego  oto­
czen ia  p rz y ro d y  s tw o rz ij p e r łę  
w iś lan ą, m ie jsce  —  go d z iw ego  w y  
pocaynku i cel w yc iec zek  tu i/ s ty ­
cznych.

P rzy rzek a m y , że  w  n a w a le  p ra ­
cy  tw ó ic z e j o K a z im ie rzu  n ie  za­
pom n im y! ; A. G.
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Limuzynę posła angielskiego obejrzano z« szczególną 
uwagą ir-Jnak nic nie zauważono. Szofer Yorksoit, z .viecz- 
nie flegmatyczną miną, siedział przy kierownicy obojętnym 
wzrok iem spoglądając na wszystko z pod lsn ąeego daszka 
czapki. Wewnątrz otulony w eleganckie futro, owinięty 
rni- kkim kocem, z błyszczącym cylindrem na głowie, sie- 
d/Ml sir Hudsor łyskając kółkiem swojego monokla ogni­
kiem cygara. Ciekawe nosy przebranych za lokai czekistow
cofnęhi się z powrotem . .

S im gmach ambasady, położony w głęb nieco zapuszczo­
nego, lecz memniej potężntgo i pięknego parku, IsrnJ iswie- 
tlonyrr: izesiście oknard. M;gotały już w mch sjlweik
gości i przesuwającej się cicho służby. - %ainochudy za
drugim zatrzymywały się przed wspaniałym pori ale m. i rzy- 
t rani w kuse fraczki lokaje pomagali wysiadać paniom i pa­
nom. Fuch panował niebywały.

( (próżniom samochody przej zdzały w boczną uliczkę 
parku, gdzie urządzono dla nieb postój, zaraz zay ob> fc 
w  małej oficynie, bufet dla szoferów. Ambayada dbała o to, 
by nie musieli marznąć nocą na dworze.

Yorksnn zatrzymał maszynę nieco z lala od innych. W y ­
siadł, podniósł maskę samochodu, pow’ierz<_howrni< * >ejrzał 
moio, po czym, oparłszy się plecami o drzwiczki, zaczął 
flegmatycznie zagąlać fajkę. Spod jasuniętej na nos czapk.

wodził bystrym wzrokiem dokoła. N ic śpieszyło mu się do
szoferskitgo bufetu

Od stronv ginarhu ambasady dolatywał iżywiony gwar 
głosów, dochodziły dźwięki jakiegoś wiedeńskiego walczyka.

— Cóż to, pan Yorkson nie idzie na wódkę? -  Bory^ow 
uśmiechnął sie uprzejmie spod obandażowanej twarzy. Obaj 
przj jain.u się dla tych samych naturalnie celów. Jeden
i drugi chcieli przez tę znajomość i przyjazd dowóedzieć się 
czegoś o swoich placówkach, ludziach, wydarzeniach.

—  Och, wódka! —  Yorkson machnął wzgardliw i ręką. — 
Nie lunię. Przywiozłem  z sobą dla rozgrzewki dwie nutelki 
whisky. Może się napijim y?

Borysow nie miał nic przeciwko temu. Zaproszony przez 
Yorksona wszedł do wnętrza limuzyny.

Nie poczuł nic. Cios gumową pałką w głowę zamroczył 
go na tychmiast. przyłożona zaś do twarzy maska przepojona 
chloroformem, gwarantowała, że dobrych parę godzin bę­
dzie leżał bez przytomności.

Z wnętrza limuzrny wyszedł Good Miał na sobie laką 
samą jak Borysow liberię szofera, taki sam banJiż na twa­
rzy, takie same sterczące, czarne wąsy. Byli jednakowego 
wzrostu, mały zaś jasiek, tkwiący pod frenczem na brzuchu 
Gooda, nie różnił się niczym od zarysowującego s.ę dość 
wyraźnie brzucha Borysowa.

Poklepał Yorksona po ramieniu.
—  Jak pan uwara?
—  Nadzwyczajnie! — szofer uśmiechnął się salutując 

szarmantl o.  —  Rodzona babka nie poznałaby pana kapitana!
—  Good bye! Proszę nie zapomnieć wywlec Borysowa do 

ogrodu —  mruknął Good —  Może się jeszcze zobaczymy'
Skierował się wrolno środkiem alei w stronę gmachi 

ambasady. Szedł pewrnie. bez najmniejszego Irzema Strach? 
Good śmiał się z niego- Sytuacja, w jakiej się znajdował, to

był jego żywioł, jego największa pasja. N ie darmo w Tur­
kiestanie trzymał się tak dłuco. Gdyby się bał, czyżby nie 
znalazł innych środków na wydobycie Frcddiego? Szczegól­
nie jeden byłby niezawodny*, daleko pewniejszy od planu, 
jaki miał wykonać obecnie, lecz... Good z dwóch powodów 
nie chciał go w*ykorzystać. Nie chc'ał się załamać, a to nie­
wątpliwie musiałoby w takiniwypadlcu nastąpić, oraz me 
chciał odstąpić od wytkniętej już da\vno Unii działania —  
nie chciał okazać sięm iękkitń w  stosunku do siebie samego 
i innych... W łaśnie dlatego szedł dzisiaj właściwie na stra­
cenie, by —  jeżeli plan się nie uda —  po prostu przestać 
egzystować. Znaiezć spokój, którego od pewnego czasu po­
czynało mu brakować, znaleźć ucieczkę przed samym sobą, 
przed swoim: uczuciami.

Szedł rzeczywiście może na najryzykowniejszą w  życiu 
grę. Szanse miał brdzo małe. Tym bardziej ryzykow*ał. że 
przecież Freddie był w*łaściwie w mniejszym niebezpieczeń­
stwie życia niż on. Jednak w*łaśnie dlatego zdecydował się 
na tę gre- Wściekłość na awuli/ową grę centrali londyńskiej 
połączyła się z uczuciem: „Ja im pokażę!"

Ryszard Good szedł pokazać władzom „Secret Sermecu", 
czym jest w istocie. Odpłacić im za nieufność w  stosunku do 
jego osoby.

Jakiś przechodzący mimo niego lr k i j  ukłonił mu się. 
Odpowiedział mu lekkim dotknięciem dłoni do czapki. 
Wszedł ua jasno oświetlone schody ambasady. Przeszedł 
wzdłuż długiego szeregu lokri. koło garderoby obwieszonej 
futrami i płaszezarni, i, energicznie gniotąc butami miękkie 
włosie wspaniałego dywanu, stanął u podnóża amfiteatral­
nych schodów prowadzących na piętro.

W  górze przez otwane drzwi widział przewijających się 
ludzi Dochodził do niego głośny gwar rozmów, śmiech ko­
biet i brzęk szpad. (D . c.
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(.Orfeusz v piekle”

TE ATR  N AR O D O W Y: Dziś o g. S 
.Korsarz i Lady".

fE A T K  PO LSK I: Dziś o g S „W i- 
aniowy SaJ” .

TE ATR M A L I . „Freuda teoria 
s.iów”  Cwojdzińskiego.

T E A iR  LE T N I: Dziś o g. S „Adam 
i Ewa” .

TE A TR  N O W Y* „Nagroda ^ ' 'B e ­
ka".

T E A T R  K A M E R A L N Y : „Malżeń- 
■two“ .

TE a T R  MALICKIEJ Dziś „Mała 
Kitty i wielka polityka".

TE ATR  8 15 (Smadeckich 5 ):  Ope­
retka Abrahama „W iktoria i jej uu- 
zur" z L. Halamą, W l Walterem i in.

T E A T R  LU D O W Y  (Oboźna 1/3): 
O godz. 8.) 5 „W esele Kujawskie”

TEATR  POW SZECHNY (przy ul. 
OtwocKiej 3) „Kres Wędrówki” .

giądala, murarz oraz żona jego, Ma­
ria, aresztowani zostali pod zarzu­
tem dokonania bestialskiego mordu 
na osobie M ałgorzaty WyglądaJowej, 
zamieszkałej w domku jednoizbowym 
przy ul. Lelewela nr. 4 w Otwocku.

Oboje aresztc.raiu do winy nie 
przyznają się. Jednak sędzia śledczy 
wydał nakaz osadzenia ■ Wyglądułów 
w więzieniu śledczym po zapoznaniu 
sie z materiałem dowodowym. W y­
glądała karany był jeszcze za cza­
sów rosyjskich więzieniem i zesła­
niem na Syherię z ł  napady bandyc­
kie. 7. Rosji powrócił do kraja z żo­
na, Marią, w roku 1922,

N a razie zamieszkał u matki swej 1

Synowa maltretowała teściową 
gdy mat La poskarżyła się synowi na 
złe traktowanie jej, syn me reagow U. 
v»reszcie matka wymówiła synowi. 
Zamieszkał on w sąsiednim domu. W  
czasie nieobecności męża M aria W y- 
gląaałowa odwiedzała swą teściową, 
prowokując awantury. Niedawno Mai 
gurzata "y g lą d a ło w a  przepisali 
plac i domek r  nazwiuko wnuka swe 
go, Bolesława Witana. Gdy o tym do­
wiedział Lią syn, podburzony przez 
zonę, zrobił matce awanturę, w cza­
sie której synowa pobiła teściową.

Poniew aż awantura i  ynikła na 
dzień przed zbrodnią policja zwróci­
ła uwagę na synową i syna i „regz- 
lowaia ich.

Maria WygląJalowei, by wzbudzić 
litość, zabiale ze sobą dziecko, uda­
jąc karmiącą matkę. Ok-załc się, że 
dziecko ma dwa la la i dav.no było 
odstawione od piersi.

Prawdopodobnie W yglądałow t w 
dniu 15-tym przyszła do* teściowej, 
jak już niejednokrotnie to czyniła, 
i sprowokowała awanturę, w czasie 
której uderzyli staruszkę która upad 
la na stojącą w pobliżu siekierę. H i­
potezę tę potw ierdzają oględziny 
zwłok, które wykazały zasinienie oka 
oraz zakrwawienie siekiery, jak i ra­
na głowy.

W  dn. 23 m a ja  r. b. nastąp i 
o tw a rc ie  I i - e j  w ys ta w y  m orsk ie j 
i K o lon ia ln ej w  s ta re j pom arań­
c za m i w  Łazien kach .

D zia ł m orsk i w y s ta w y  ob e jm i*  
eksponaty, ob ja śn ia ją ce  dorobek 
p racy  po lsk ie j na m orzu  w  okre­
sie 17-Iecia naszego „D om in iu m  
M aris ” , a w ię c  barw n e  tab lice , 
w ykresy, m odele  ok rętów , p e rs ­
pek tyw a dna m orza  i  t. p.

N a jw ięk szą  a tra k c ją  w szakże tej 
na sposób d ydak tyczn y  zo rgan izo ­
w an ej w ystaw y  b ęd z ie  k ilku dzie­
s ięc io m etrow y  tu n e l z  akw ariam i 
m orsk im i. T u  po ra z  p ie rw s zy  t

k lim acie  naszym  spotkam y s ię  
z pokazam i ży ją tek  m orsk ich , 
m ien iącym 1 s ię w szys tk im i b a r­
w am i tęczy  rybam i z inórz j ocea ­
nów .

D z ia ł k o lon ia ln y  obe jm ie  żyw ą  
roś linn ość  u żytkow ą, k tóra  w  sy­
stem atyczn ym  uk ładzie  p ozw o li 
zaobserw ow ać o b te  naszemu k li­
m atow i is to ty  lo ś lin n e . T a  d ro gą  
w ys taw a  p ra gn ie  ob a lić  w em a - 
li?m  ob jaśn ień , a n a g ią ć  w zrok  
do badan ia  tych  roś lin , k tórych  
produk ty  cod zien n ie  n iem al u ży­
w am y w  spożyciu  i w  fo rm ie  su­
row ców  przem ysłow ych .

KEfcLE £ w a rn n to w K n e  na d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  
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P ł k .  K o c  j a k o  ś w i a d e k
w procesie sen. M iłgu j-M afincw skie so

Kronika prowincjonalna

Swego czasu „S łow o Pot.io.skie’ 
zamieściło prtjkuł t. ..Karieta sław­
nego Miłguja Malinowskiego senatora

Z b i e g ł -  z  a r e s z t u  z ł o d z i e j
uprzejm  e „ k ła n ia  sią" policji

W  pobliżu stacji W awer policjanci 
zatrzym ali Stanisława ŚreJnickiego,

15 fySu osóo
z w ie d z iło  Z o o  

p r z e z  2 dni ś w ;ą t
Warczawskls ZO O  w czacie Zielo- 

nyth Świątek zwieazito około js.uoo 
Osób, zatrzymując się najdłużej oczy 
wiście prreu słoniarnią dla podziwia­
nia pr/cchadz-ijące| się na wybiegu 
najmlcMsze] latorośli warszawskiego 
rodu słonitgo „Syrenki” .

„Syrenka" Korzysta już z coózien 
nych 2-godzinnych spacerów n » po­
wietrzu w czasie największego nawo 
neczniema, naturalnie o ile sprzyja 
pogoda.

znanego złodzieja. Średnicki został 
osadzony w areszcie policyjnym w 
Wawrzc Po jakimś czasie zdołał on 
wydostać a,ę z aresztu i w drodze n: 
stację spotkał się ponownie z tym sa­
mym patrolen, policyjnym, który go 
przed paru godzinami zatrzym ał śre

z nominacji i prezesa Związku Zaw o­
dowego roluikow” . W  artykule tym 
postać sen. Malinowskiego nyla przed 
i tawioi.a w  dosyć tdepochlebnym 
świetle, P„stawion< mu szereg zarzu­
tów, Stwierdzono, iż oył on rzekomo 
na żohtrie rosyjskim i są dowody na 
te iż pobierał z kasy gubernator skiej 

cniądz za denuncjo wanie Polaków. 
Nie dosyć na tym IV roku 19i8 miał 
poJobno pozostawać w  ścisłym kon­
takcie z Korni sarzem bolszewickim 
Leszczyńskim i - spowodował liczne 
arejztowan.a obywateli polskich.

Sen. Malinowski czując się dotknię­
ty zarzutami postawionymi mu przez 
autora wyżej wspomnianego artykutu, 
wytoczy! Sprawę sądową która roz­
patrywał warszawski Sąd Okręgowy. 

Jako świadkowie m. in. zeznawali:dnicki policjantom ukłonił się i „zyb - 
ko skierował się do odchodzącego po , J"\ ^  wyrażając się bardzo pochle

Unie o zniesławionym. Ciekawe zeznaciągu.

Poiirjanci zorientowali się w sy 
tuacji i schwytali ponownie średnie 
kiego, który usiłował skoczyć do po 
ciągu. Dędącego już w biegu, średni- j 
cki oourzal się ns policjantów że go 
zatrzymali, t> .ardząc iż zosia! zwoi 
niony z m-esztu. Jednak policjanci 
ns wszelki wypadek zaprowadzili 
Średmckiegn na posterunes, gdzie pc 
nownie osadzono go w areszcie pod 
specjalną, opieką.

nia złożyło też sen. jŁ. uszewlczo wa, 
która znała Maiinow skiego bardzo 
dobrze z czasów jego pracy konspi 
racyjnei. Proces trwa,

W  roku 1921 pot,, ńaiuska wniósł 
interpelację u Sejmie, twierdząc, iż 
nie m oże zasiadać na jednej lawie z 
poaobną „kreaturą '.

BYDGOSZCZ
B O J K O T

W sobotę przedświąteczną, pod­
czas najwi j.ksaego ruchu w  handlu, 
grupki młodzieży narodowej demon­
strowały przed licznymi m «gazyna- 
mi żydowskimi, zwłaszcza w dziel­
nicy zażydżenej przy ul. D ługiej, o- 
raz przed żydowskim „W oolwortLem ”  
przy uL Góańrkibj, jak  5 „M en s ie -  
-em ‘  przy ul. Mostowej, Ktokolwiek 
zamierzał wejść do żydowskiego ma­
gazynu, spotkał się z ostrym „F a ji 
Hańba! ze strony demonstrantów, co 
miało ten -skntek, że klient zawsty­
dzony zawrócił i  poszedi do magazy­
nu chrześcijańskiego.

Przed okładam; żydowskimi zebrał 
się Tum osób, natomiast w  m agazy­
nach było puoto Wobec wielkiego 
zbiegowiska i zahamowania ruchu 
ulicznego interweiJować musiała po­
licja, która starała się utrzymać po­
rządek.

B R Z E zA N Y
S T Y P E N D IU M  IM . Y A R S Z A Ł K A  

ŚMIGŁEGO . RYDZA
Przybył tutaj specjalny dńegat 

marszałka śm igłego - Ryaza, pin. Te­
o fil Maresch i przyw iózł ze sobą Ust 
odręczny mai zakrea do trm-ektora g i­
mnazjum w  Brzezans.cn, w  krórjm  
ustalony jest statut stypendium, u- 
funnowanego przez marszałka Śmi­
głego - Ryaza ala trzeci? uczniów 
gimnazjum w  bzzezanaJi. W  gir va~ 
rjum tym  —  jak v radonu —  koń­
czył stuaia marszałek śm ig ły  - Rydz. 
Stypendium przewiduje kw oty po 5ó

K i t ^ y  z a p a n u j e  p u r z ę d e k
pa liniach autobusów powiatowych

R O Ż N E

A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI

ZNACZKI

Koszykowa 48,
Pwleca bieliznę damską, męską,
dziecinną, pościelową, piżamy, b li­
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- I *  a \ n r r  m r ■ a  u r w i  •
nigje od I912 r. 10 proc. rabatu dl? A * A ./  U f l A s L J  A —
okaziciela mn. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

pocztowe do zbiorów, 
w ęlki wybór. Kupuje 

—  sprzedaie — zamienia najstarsza 
firma flatelislyczna. Zygmunt Englert posterunek P. P. którv sp:suje pruto"

kul za przewożenie, wbrew obowiązu­
jącym przepisom, nadmiernej ilości

Oa pewnego czasu pasa ierowie ko 
muniKHCh at tobusowej Warszawa —  
Otwock, eksploatowanej przez powi 1 
iow y  związek samorządowy, są świad 
kami następującego gorszącego w ido­
wiska: tuż na granicy miasta autobu­
sy są zatrzymywane przez kontrolny

ś-to Krzyska H6,

K E B L E

a l f  A U  krem”  ra  cery eucht, Mu- 
j j r s '* ? '  ate, ocżywcze. przeć, w- 
zmarszczkowe, przeciwpiegowe, do­
skonałe płyny, sro Iki na porost wło- 
Łrtw. pudry, róże. Preparaty do indy­
widualnej pielęgnacji urodj bezpłat­
na poradnia kosmetyczna Laborato­
r ia ," cnym ińsk. i Kępski, \varsza- , Plac Trzecn Rrzyży I Ł  
wa, Królewska 35. Teieron 3-19-18.

Fiuna chrześcijańska „J. CIĘŻKO W  
S K I”  P la: Trzech K isyży |2 —  No­
w y św iat . 2 9 , —  Pierw sze zrodło! 
_  Własna wytwornial — Pokoje 
komplety od 8O1 do 1500 zł. Gabinety
— Stołowe -  Sypialnie — Kluby — 
Pokoje —  uniwersalne — kombino­
wane —  Pojedyncze sztuk.. — Do­
godne rozplaty. —  Bt-.płatne poraay.
— Projekty „Wnętrz*, Nowy Świat 39.

pasażerów,

Po spisaniu protokutc następuje pro 
pozycja, aby wspomniani pasażerow ie 
wysiedl J oczekiwali na następny nu- 
iobus- W ówczas rozpuczruają się dy­
skusje /- pasażci and. Jeuni protestują 
przeciwko zatrzymywaniu autobusu

w  drodze nawet po godzinie bez żad­
nej winy pasażerów, inni nie chcą 
, puszczać vozti gayz mają pewność 
ze w  następnych autobusach również 
nie znajdą nnejstia. Autobusy mszaj? 
dopiero wówczas, gdy nfezado? oleme 
pasażerów przybiera drażliwe formy.

Dyrekcja autobusów powiatowych 
tłunis.czy się, ż e .. wirn-i ponosi sama 
publiczność. Trzeba tu dodać, że jeżeli 
przedsiębiorstwo to podjęło się eks. 
ploatacjf tak rentowne1 1ir.il, to powin­
na zaopatrzyć ią w  dostateczną ilość 
wozów, a w  każdym .azie jk.starać 
się o  utrzymanie porządku.

M e pomogą tu Aadnt tłumaczenia..

Z e p r e n u m e r A w a C  A  * 3  C
m ożna O SO B IŚC IE  lub L IS T O W N IE  w Kantorze p rzy  u lic j A l. J e ­
rozo lim  kie 3-a I p. lottal 10, a lbo  T E L E F O N IC Z N IE  —  te l. 8-18-33.

Dykty, forniery, listwy, oeszczyna, 
kelsztosy karbowane, perełki. Ste- 

ian Choromański. Żuraw a 26. telefon 
S m>47.

KftPćLUiZE Męskie odświeża, 
pierze, nicuje i fa- 

soiiuje nowoutworzona pracowi.ia A. 
JA N E C K I, Złota b przv Marszałkow­
skie. (fron t sklep). Moonie, solidnie, 
raniu i punktualnie.

K P A U j I C r  wojsk°w y  1 cywuny 
■“ I W I l l  b p reow n ik  firm  

„ r e w  ig j g .g a“  j „K rawczyk”  wy- 
:or ^wa zamówienia solidni, wg. o- 

Statnieh fasonów Ceny kontturen-

M r n >  t  —  Sypialnie —  Stołowe 
II  D L L  —  Gab nety — Saiony — 
Szafy —  Sioły — Tapczany —  Fote­
le —  Sziuki pojedyncze — Rrzyimu- 
jp zamówienia mebiow s i tapicerskie.

I A l. Niewiadomski —  uL Flektoralna 
.  m. S

Kronika poznańska
OODZIPŁ „ A » C “ POIHftH: 2 7  6 (tui HIO 2 J

oka-1
TE ATR Y

T E A T R  W IE L K I:  Dziś „h igo le t. 
zyj* to“  jutro „Domek trzech dziewcząt”  

T E A T R  P O L S K I: „Jutro niedzie­
la” .

TE A TR  N O W Y: „Bobby z Amery 
ki” .

C YR K  S TA N IE W S K IC H . (ul. Ra 
t jc -sk a ): Światowy program —  na 
czele zespól Abisyńczyków —  Pocz.

- ł? c,    KUWd 0/, IC1. /UU - uO*
I  yłnaósk! ladeUBZ uL * ° ra- fasonr. N ow y Świąt 30 róg Pierac- 

wia r. m. (2 (półsuteryna^.

h E B L F «  LETNISKA
nie pochodzące z zamiany Stołowy 
pokój od zł. lOO— i klubowy garni­
tur od z.. 150 , kredensy od 45 — ,
szafy oti 50   tapczany od 25 ,
łóżka od 20__ , stoły rozsuwane od
zl. 20 , krzesła oa 5—  : dostawą na
miejsce. Stanisław Radelicki, Koszy­
kowa (i7 tel. 700 - 38 Ni e piękne 0 S.lh. Pan. wtorek, środa i święta

kiego.

Rad^oudbiornikL „Te^unken”" , ^ '-  M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E
W #

B ow ery  ,,Ortnonae'’. Ramy’ , rzęśc 
«  Radoudbiorm ii; . Telei;..]ken’, 1 
che Dogndrt warunki. Skład

Z Z Z l  ' " » >  ;_________________ R F T t I t i n i l / S l A
c « - w j .  p - - , , , -  - „ c k i  „ w  n c i u n u w n i H  
J  tanio, terminowo I ijałkowski-Ko- arszawa,

6 9ŁK0W

walczyk, Leszno 64, te1 l j  22-27 Za 
Tiien.a start na nowe Lakieruje uu-
ko. W yjeżdża robić kosztorys’ -.

WENTYLATORY Trójfazowt, o- 
sn-.icś.n .lowe na s alą prace dla J.ab- 
D 'k. cukierni, kin, sa. publicznych i td 
Wytwórnia S. Nas^ński. Złota 56a

6.90-3ft.

Solec 28, tel. 9.89- 74. 
Płvtji Krawężniki K ręgi. Rury, Siu 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grouzenia betorowe pełne, ażurowe 

Tarasy Osadniki. Baseny i i. p.

N A U K A  I W Y C H O W A N I E

^ V p R 7 F l l 4 )  1 korzystn (ka­
cia nh zia tan eK0 nahy*
pclskirhlŁi' w ' wsPólczesnych malarzy 
3 zlotv u CenV n ebywalt niskie —  od 

. . .  łch - Na m;etscu ramy i arty<y-
En-

czna
„ lpr. P r?wa obrazów. Zygmunt 
g le i»- Sw,, Ł rzyska 36.

wytwórnia rękawiczek skór-
_ 1.  i-nr/i,, -------  kc^rch. Tykona-
ni, bardzo sohdne Ceny niskie. ^  
Rudiuk. ul. Gńrnoi] m. 9 (par
te r), t«l, 9-3o-94 r

KROJU tuodelowania, asycia wy 1 
czają gruntu-mie Kumy 

Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto 
sująe dla Czytelniczek ABC specjał 
ne m g Zapisy coda sonie.

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

Jak oucymać pracę’  Zw iócić się do 
ć ^mimsTacji „A B C ” , Warszawa. 

AL jerozolimskie 3a. Ogłoszenia t 
poszukiwaniu i zaoiiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 5c proc 
W wypadkach uzasądkionyęb ber

g. 4 30 i 8.15.

K IN A
1 A PO LLO : „50 karatów szczęścia” . 

CORSC: „B yli sobie dwaj hultaje” . 
G LO R IA ; „Roberta” .
G W IA Z D * : „M iiiiira ”  
M ETROPOLIS: „W  zamieci telaza 

i Ognia” .
)SW lATO W E T. C. L. „W  cieniu 

samotnej so»ny 
KENA1SSANCE: „Bohater z Te-

xasu” .
.SŁO Ń C E : „Cyrk aa okręcir 
S F IN K S : „C zy  Lucyna to dziew­

czyna” .
Ś W IT : „Detektyw  z Honolulu" 
TĘ C ZA ■ Łazafz: „Kapitan Blood” 
TĘ C ZA-W ilda : „N iew idzialny pro­

mień”
W ILSO N A : „P od  dwlems Flaga­

mi” .

K A S A  BEZPRO CEN TO W A 
Z W IĄ Z K U  PO LSK IEG O

Ostatnio zarejestrowana została 
w Poznaniu Kasa Bezprocentowa
Związku Polskiego, której celem
KSt udzielanie pożyczek członkom n- 
siedlając; m się poza granicami woj. 
poznańskiego —  w woj central­
nych, wscn. mnich i  połuaniowych. W  
v yjątkowych wypaaKaeh kasa rów 
nież udzielać będzie pożyczek przed- 
gtay.ięielpm wolnych ząwodóy. Stwe-

rzeru- Kar: Bezprocentowej p tzy
Związku Polskim wpłynie niewątplG 
w ie dodatnio na da'szy rozwój akcji 
osiedleńczej prowadzonej od dwóch 
lat przez Związek Polski.

PO Ś W IĘ C E N IE  T A B L IC Y  
W  czasie Zielonvch św iąt odbyła 

się w  Szczypiernie uroczystość po­
święcenia tablicy pamiątkowej ku 
czci pierwszego dowódęy wielKopoi- 
ćkiego poległego w  Pzczypiornie, ś. 
p. Jana Mertka.

O Z W IĘ K S Z E N I!, KREDYTÓW ’ 
D L A  RO LNIC TW A 

W  związku 1  ■wyrnaiznięciem oz;- 
iruny Wielkopolska Izba Rolrucża i 
Wielkopolskie To ’ -arzystwu Kółek 
Rolniczych poczyniły starania o uz 
Skanie ulgowych kredytów dla cycK 
gospodarstw, które w skute,, te j klę­
ski nrjw ięcej ucieroiały. W  wyniku 
tych starań oddział Banku Kolnego 
w  Poznaniu otrzym ał na ten cel kwo? 
tę zł. 1O0.O00. Ponieważ jednak lcvo- 
ta. ta nie odpowiada potrzebom tu­
tejszego ro’ nictwa. W ie li opolska I z ­
ba Rolnic ca poczyniła ponowne stara 
nia o zwiększenie tych kredytów 
RO BO TN IC Y  PRZECIW ’ K O M U N IE  

Odbyła się w  Poznaniu wielka ma­
nifestacja pod hasłem „Dzień robot­
nika katolickiego” , zorganizowana 
przi z wszystkie organizacje i zjedno 
ceznia pracownicze oraz rzemieślni­
cze archidiecezj:’ poznańskiej, P i ty- 
było na tę uroczystość z okolic Po ­
znania około 8.000 robotników z kil- 
kilkudziesięciu sztandarami. W  godzi 
mich porannych ks. biskup I ’ymek 
01 prrw ił mszę św. połową na bo.sku 
Sokola, w  czasie której kazanie w y­
głosił ks. dziekan Płotka. Pod koniec 
Uroczystości uchwalono rezolucję, 
przeciwstawiającą się akcj' wywroto­
w ej i  W m unisticzjiej.

Statui stypendium żądz od -uczniów 
Statut stypendium ‘ żąda od uczuów 
przyna jurniej stopn. aostatecznyćh, 
obywatelskidr uczuć 1 n ienaganneg- 
zachowania się.

G D A Ń S K
J • : ECIF SOI ALtC II MARIAŃ- 

SKILJ \K nD E M IK  W  u E A N - 
SKU

W  ami ch ogólnopHsk-ego Zjaz­
du M aryjnegc AKaaemiKÓw w  Gaań- 
ska który oabędzie się w  dniach od 
19 ao 2j maja 1 -b. pod wyso­
kim protektoratem J. Em. ks. ka.dy- 
nała A, Hlonaa, Prymasa Polski, Ko­
misarz; Gen. R. P  w  Gduńskc Ai. 
Chcdackiego iraz biskupa gdańskie­
go E. hr. O Rourkc w  środę dnja 19 
b. m. o godz. 20 ej oaoyla się uro­
czysta akademia z okazji 15-Iezia So­
dalicji Mariańskiej Akauemikoy w  
Gdańsnu, na której m. in przemówie­
nie okolicznościowe w ygk r ił ks b; 
skup niurski- dr. Okoniet ski.

GARW OLIN
ZN Ó W  W IELK I P O Ł a R '

(w ) W e wsi Bączki (ptm . garwoliń 
ski) zapaliła się od uarrzem; piorun? 
stodoła. Ogień wkrótce przeniósł się 
na sąsiednie zaouaowania, trawiąc 
w rezultacie 4 ooory, 4 stajnie i 4 sto, 
doły. Na skutek nieumiejętnej akcji 
ratowniczej spłonęło w  pożarze kilka­
naście koni i króvT 01 az wielka ilość 
inwentarza martwego.

Straty sięgają kilkunastu tysięcy 
złotych.
G D Y N i a

RUCH STATKÓM
W  ciągu ubiegłej soboty ora.” 

iwuch dni Zielonych Świąt u ch  stat­
ków w purcie gdyńskim wykazał na 
wejśmu 61 rtutków, a na wyjściu 28 
statków. Cyfry tć wskasajn, że na­
wet w okresie świątecznym - ruch 
statków w  porcie był barcUo ożywio­
ny.

BU D O W A „D O M U  R Y B A K A ”  
R iw iw le g lt  z rozbudową portu ry ­

backiego w W ielk iej W si posuwu się 
i praca w  terenie. Oddział stołeczny 
L ig i Morskiej i Kolonialnej z W a r­
szawy p00ją ł realizację projektu bu­
dowy pierwszego nad brzegam i mo­
rza p ilskiego „Łomu Rybaka” , mo­
numentalnego gmechu, który nosić 
pędzie imię gerera ł- Orlicz-Dreszera 

PO B U RZACH  
W związku z wielkim? burzami, ja ­

kie p rrtsz ły  nad Gdynią i  ojro'icą, 
wszystkie rzeczki wylały, czyniąc 
szereg poważnych szkód. Poważnie u 
cierpiał Mały Kack od wylewu rze­
czki Kaczej. Akcja  ratowirlczs była 
prowadzona przez c ł? nee pod kie- 
rownictwetr wicekomi: arz* Ksadu m. 
Gdyni inż Kiraniawskiego. Dzisiaf tc 
reny naw. mzioiK powodzią objechał 
Komisarz Rządu, wydając na m ie j­
scu odpowiednie zarządzenia.. W  
ciągu dn *  dzisiejszego rody znacz­
nie opadły, co pi zyczyruto się do u- 
prawniema akcji ratowniczej.

KRAKÓW
n R7 F.n „.DNIEM K A  TOLljCKIM”  
Dina 13 czerwca r. b. odbędzie się 

wielka manifestacja katolicka w Kra­
kowie, Program tej manifestacji, na­
zwanej „Dniem katolickim”  obejmu­
je; uroczystą M sze św przy ołtarzu 
nolowym na rynki głównym, cele­
browaną przei J E. Księcia Metropo­
litę dr. Adama Stefana Sapiehę, aka­
demię również na rynku, wreszcie po­
chód ilicami grodu podwawelskiego. 
ZGON D YREKTO R4 G LM N A ZJLM  

W e  wtorek zmart nagle w  Krakowie 
dyrektor gimrazjutn św. Jacka, Ju­
liusz Kydryński, liczący 56 lat. Ś. p 
zmarły derma: od dłużs7ego czasu 
na rczmaitt iolegliwości, starał się z 
chorób swych v yleczyć, a ostatnio 
stan jego zdiow ia ulegt znacznemu 
pogorszeniu.

C tN Y  ŻYW NO ŚCI 
M leko niezoierane '8 — 20 gr., śmie­

tana litr 1 —  1.20, śmietanka 50 —  66 
gr., ser zwyezajn;, kg 080 —  1 zł., 
masło wyborowe kg 3.40 —  3.50 zł., 
marło stołowe 3.2o —  3.30 żL  masło 
kuchenne 3.10 —  3.20 zł., jaja świeże 
szt. 5 —  7 gr., buraki ćwikł kg. J5_
2u gr., cebula kg. 25—30 gr. maici.ew 
16 — 20 gr., marchew nowa wiązka 
30 —  40 g: , ogórki inspek. kg. 2.40— 
2-50 z ł„ pietruszka 30 —  40 gr., seler 
0-90 -  1 z ł,  szpaiag: 80 —  90 gr., 
włoszczyzna świeża 3( —3 j gr., zietr- 
r'aki '0  —  12 gr. sałata szt. 10 —  15 
gr., rabaroar kg 2 ) —  35 g r , gęś ży­
wa szt. 4 —  7 zł., geś bit 4 50 -  6 
zł., indyk 7 —  14 zł kaczka żyw a 3
— i  zl, kuia 780 —  5.50, kurczęta 3
— 6 z!-, perlice 3 - 4  zł., jabłka 
komp. kg. 1 1.20 jabłka stołowe
1.60 — i JO, cytryna szt. 13 — 15 gr

W YP A D I K  SAM O CH O D O W Y 
A M 6 A 5 *D O DA TURECKIEGO 

W  Mogile pod Krakowem zderzy! 
się samochód em. pik. Wojtowicza z 
autem, w  którym iechał ambasaa ir 
tureck z Warszawy. San.ochod dy­
plomaty zosta* lekko aszkodzoiy, a 
' .'dna 1  osób jadących sam chodem 
płk. Wojtowicza odniosła lekkie obra- 
zeąig,

L L B L i N
LIKW1C AC1 > Z A T A R G U  

W  PRZEM YŚLE GARBARSKIM
(w )  T w a ia c y  od kilku tygodni za­

targ między robotnikami, 'zatrudnio- 
n; mi w  przemyśle garbaiskim w  Lu- 
ounie z pracodawcam: został osta­
tecznie zlikwidowany Pracownicv
garbarscy otrzymali podwyżkę za­
robków w  granicach od 9 do 11 proc. 
w  zależności od ich kwalifikacyj i 
grupy.

Z Y p Z l M E  LUBI7, CZYSTOŚCI
(w ) .  Do władz sanitarnych w  Lu- 

nlinie wpływają ciągłe ska-gi na b u c  
i nieporządek, panujące w  miejsco­
wych sklepacł spożywczych, głów- . 
nie zaś —  żydowskich. W  zwjazku z 
tym zostaną wydelegowane na miasto 
specjf Ine - komisje sanitarne, 1 które 
sprawazą stan higieniczny sklepów, 
Bruaasorn grożą wysokie grzywny, 
a . cwet areszt.
K R W A W Y  N A P A D  R AB J N K O W Y  

(w ). W e wsi Szatanka do domu 
Frai iszki Pawliny wtargnęło 2 uzbro­
jonych w  rewolwery oprjszków, któ­
rzy zranili uciekając? przód mmi go- 
sjiodynię oraz zastrzelili przybyłego 

• pomoc Edwarda Wójcika. 
krwatvymi bandytami policja wszczę­
ła energiczny pościg.

PkZE U  O G Ó I N O PO LS K A  
W YSTA W A  K O M  

(w ). W związku 7 mającą s;ę od­
być w  Lublinie w  pierwszych dniach 
lipca 'góinopolSKą wystawą koni, 
przew idzian”  jest zjazd hodowców ko 
ni z całego J raju iuż w drug.ej poło­
wie czerwca Ceiem zape-yniema u- 
czestmKom zjazdu mieszkań, powsta­
łe w  Lubi.nit. „Biuro Alieszkaniowe” . 
które się tą sprewą za,'mie. Biuro to 
niieśc; się w  lokalu Związicu Hodow­
ców Koni przy Lub. Izbie Rolniczej 
(Krak. Przcdrn. 20).

KOZRCiJ K- K  O. W LUBI IN it  
(w ) Lubelska K. K . O wykazuje 

ostatnio debrą tendencję rozwoju, 
co w  zupełności potwierdzaj? ostatnia 
sp.awozdania. Według tych sprawo­
zdań w  dniu 7 lutego 1935 r. stan wkła 
dow wyno.ił j.880.006 zł. obecnie 
zaś na dzień 1 maja b. r — 2-450 000 
zł. Stan potyczek płynnych pozostał 
ten sam (55O.00c zł.), pożyczek hipo­
tecznych wynosił poprzednio 237 (60 
zl, obecnie zaś _  2jn.OOO zł., poży­
czek skonwertowanych — 784 00 zł., 
a obecn.t J 1/5 000 zł.

W ł O Ł n IANSK4 ORKIESTRA 
N AM YSŁÓ W 5KII OO 

'w ), Dowiadujemy się, iż na teren 
v oj. lubelskiego j woj. wschodnich 
orzybędije wkrótce znana orkiestra 
v ł  iściańska Stamslawm Namysłow­
skiego. W repertuarze jej przew i­
dziane są zapomniane komnozycje s. 
p. K aro li Namysłowskiego.

KAPLICA FARO NU W CÓ W  
Starostwo groozkie ukarało grzyw ­

ną 100 zł. mejakiego Zakrzewskiego, 
który podając się za „proboszcza”  fa- 
ronowców, otworzył w  Lublinie przy 
ul. Zamoyskiego w  domu żydowskim 
kaplicę sekciarską Do starostwa wpty 
nęta *et prośba ze strony katolików o 
zdjęcie z  Zakrzewskiego, w  myśl ooo- 
w iązriącycli orzepisót szat kapłana 
katolirkiego, które 6w przywódca se­
kty nieDrnwnie nosi.

*tLi&&£k
B O LĄ C ZK I P IO TR O W IC  

Utrapieniem ir eszkańców poamtej 
skiegc osieula Piotrow ice, jest stra­
szliwa d~oga wiodąca od stacji ko­
lejowej do budynku gminnego P io ­
trowice. znajdują się pod samymi 
Katowicami, a należąt acimiius-tracyj 
n:a dc powiatu pszczjmskiego już od 
dwóch lat czekają na zrobienie tej dro- 
g :, która zrobiona przed laty  z wap­
nia, w  czasie pogody pod nogami k il­
ku tysięcy ogub jeżdżących do pra­
cy i  licznych furmam-a niesie tuma 
ny szkodliwego pyłu, zaś w  razie 
deszczu zamienia się w  ogromne b< - 
joro, pehre wybojów wypełnionych 
błotem.

S G F . O Ł o W  T J & L
PRZEPOJONE N IENAW IŚC IĄ  DO 
PO LAKÓ W  DZIECi ŻYDOW SKIE

D RĘCZĄ DZIECI POLSKI
W Sokołowie Podlaskim zdarzył się 

ostatnio wypadek świaaczący w  ja­
kim aucnu żydzi wychowują swe 
azieci.

Dnia 15 b m w  sobotę w  domu 
przy ul. Kańskiego 15 ayn wiaścicie.
1? ri?mu 8-l«tni Kazimierz Knobracki5 
wychodząc na majowe nabożeństwo, 
został napeunięty nrzez 2 żydziaków, 
12-letniegc Z- Nelszena. syna denty­
sta i 12-letniego doi nżkarskiego syna 
Moszka, którzy pobili go. Kredy po­
bity chłopiec upadł został zaciągnię­
ty pod schody w  podwurzu. Tam pod 
strażą żydowskich bękartów przeje- 
ia i obolały przez kilka godzin do póź­
nego wieczoru.

Rodzice pobitego chiopca zameldo­
wali o tym fakcie policję. Władze po­
licyjne powinny wyciągnąć jak naj­
ostrzejsze konsekwencje w  stosunku 
dc rcidjltoy zdziczałych żydziaków.



ABC- NOWINY CODZIENNE -  Str. C
Króle'/ska para włoska

rewizytuj regenta Horfthv'e%jo
Manifestacja p r z y ia ż n i w ę g e r s ^ o -w ł o s k ie j

B U D A P E S Z T  18. 5. W łoska  
p ara  k ró lew ska  p rzyb ęd z ie  w e 
órodę o  g o a zm ie  10.30 do s to licy  
W ę g ie r  i  zostan ie  u roczyście  po­
w ita n a  n a  dw orcu  p rzez regen ta  
H o r th y ‘egc

Ju ż w  p rzeddzień  p rzyb yc ia  
m on arch y  w łosk iego  ca ie  m b s to  
p rzyb ra ło  w yg lą d  bardzo  u roczy ­
sty N a  dom ach p o w iew a ją  sztan ­
dary  o oa rw ach  w łosk ich , a w  ok­
nach  w ystaw ow ych  w id n ie ją  poao 
b izn y  k ró la  W jk lo ra  E m anuela  
I f l  i a d m ira ła  H o r th y ‘ego.

D z ien n ik i podkreś la ją  zn acze­
n ie  w iz y ty  k ró lew sk ie j p a ry  w ło  
akiej. , " ‘ ,

R Z Y M , 18 5. W  p rzeddzień  
p rzybyc ia  k ró lew sk ie j pazy  w ło ­
sk iej do Budapesztu, w ieczo rn e  
dzienniKi rzym sk ie  w  lic zn ych  ar­
tyku łach  w stępnych  p od k reś la ją  
trad ycy jn e  w ię z i p rzy ja źn i, łą c zą ­
ca oba państw a. „T r ib u n a "  om a­
w ia ła  zn aczen ie  W ę g ie r  d la  poke­
rowego system u p o lityczn ego  
W ioch

P od czas  obecnej w izy ty  w ło ­
sk ie j pai-y k ró lew sk ie j n ic i p ra w ­
d z iw e j p rzy ja źn i i zau fan ia  zosta­

ną jeszcze  w ię c e j u trw alone, tym  
bardz ie j, że  pobyt w  Bud-ipcszcte 
m in is tra  hr. (lian o  da m ożność

do w sp ó ln e j w ym ia n y  p og ląd ów

LB2 Lm o Caballero 1 Del Uayo
Nowy rząd w Walencji 

Me zadow oinił ż y w io łó w  radykalnych
W A LE N C JA , 18. 5. Utworzony zc

na temat ak‘ tialnvrh T»«r»/tnień ®tał nowy rZiłd Pod Przewodnictwsm na tem a ak tu a lnych  z a g a d n ie ń  . !jst f  biologii [r. Negrina,
polit ycznych  *' 1który zreduKOwał

dr.
liczbę czioiutów

gabinetu z 15 do 9.
W  nowym gabinecie jest 3 socjali­

stów, 2 komunistów i po jednym 
przedstawicielu grupy lewicy repu-

P r z e w i n i e  M n  Ś n ifó te s fl-N zii
na koAtóiiiisu korporacji Monia 

w  odpow iedzi na grosy przedstawicieli m łodego pokolenia
W e wtoiek o godzinie 8 wieczo­

rem w  górnych salach Resursy O by­
watelskiej „Jbył się uroczysty komersz 
z okazji 58-lfccia istnie.ria A Kor­
poracji „Arkonia". Na uroczystość 
„Anton ii" zjechali się filistrzy z p. 
Sewerynem Czetwt.ty.iskim i gen. 
W ia lys-iawem Andersem na czek i 
członkowie czynni korporacji ze 
wszystkich stron Polski. Poza tym 
licznie reprezentowane były korpora­
cje skarteiizc want, wzgkanie ściśle 
współżyjące z  „Arkomą” , a przede 
wszystkim wszysc, przedstawiciele 
korporacji akademickich środowiska 
warszawskiego.

Punktualr io o  g. 8-ej wiecz. p rzy­
jechał mari/altK Śmigiy-Rydz w  to-

związku filistrów f czynnej „Arkonii” . 
P o  wejścia na salę rozpoczął się ko- 
mersz.

Przemówienie powitalne 1 wygłusił 
prezes związku filistrów Arkonii Lar 
gner, kończąc je okrzykiem na cześć 
Rzeczypospolite, i p Prezydenta Na­
stępuje odśpiewano hymn narodowy. 
Przewodniczącym komtrszu został inż 
Wojciechowski Po wzniesieniu toastu 
na cześć wodza naczelnego, prze cna- 
w a l filister Welecji p. W . Drozdow­
ski, który wniósł toast na cześć „A r ­
konii” .

Niezmiernie ważne zagadnienia do­
tyczące terenu akacemirkiego poru­
szył przedstawiciel czynnej „arkonii’1 
p. Kazimierz Bogusiawski, który pou

werzystw ie płk. Strzeleckiego 1 ad iu -. kreślił, że zawieszenie Bratnich Pomo-
tantow, powitany przez prezydium

Marszałek Śmigły* Rydz
doktorem h. c. univi ersytełu wileńskiego

W IL N O , 18. 5. (te l.  w ł . )  W e  R yaza , k tó ry  o trzym a  doktorat ho 
c zw artek  20 bm. oczek iw an y  je s t  n o ro w y  u n iw ersy te tu  S ie fa n a  Ba- 
tu ta j p rzy ja zd  m arsz. Ś m .g łego  - toregu .

cy uznane jest przez miodzież za wiel­
ką i uotldiwą krzywaę. Następny 
mćwca filister nącilonii p. /cieksander 
Heinricn wygfosif przemówienie na te­
mat „M łode pokolenie a druha” . W  
przemówieniu tym p Heinrich nakre­
ślił historię udziału młodzieży ikade 
mickiej w walkach o granice Polski.

„M tode pokolenie —  mówił p. Hein­
rich  które na połach bitew walczy­
ło o  istnienie i granice Poiski, rozu­
mie wartość ofiary krw. i chyli czoia 
przed krwią aia Polski prze.oną, Dez 
względu na to, kieay I w  jakich for­
macjach krzew ta przelaną została.

W  dzisiejszej wojnie walczą nit ar­
mie, lecz narody, w zrozumieniu tej 
prawdy —  młode pokolenie kształci 
swe charaktery i  wolę —  aby mieć

stalowe nerwy i stalowe ramiona, 
gdy przyjdzie czas próby i gdy swe 
przekonanie przyjdzie zadokumento­
wać —  radośnie —  największą ofiarą 
— ofiarą krwi.

A le  entuzjazm dia armii jest nie 
tylko wypływem podziwu dla tej bo­
haterskiej postawy —  lecz również 
wypływ 'i on ze zrozumienia tej praw­
dy, że Państwo Polskie powinno być 
organizacją Zbrojną Narodu, w  któ­
rym ducl żolnierok przenika Naród, 
a duch narodowy afm ię —  służba zaś 
wojskowa stanowi zaszczytny obo­
wiązek każdego P  duka i niezbędny 
etap wychowania państwowego.

Młode pokolenie ma dla armii nie 
tylko podziw —  lecz głęboki szacu­
nek i uznanie dla olbrzymiej pracy 
wychów? wczej jaką armia spełnia w 
okresie pokoju dla dobra Narodu i 
Państwa Polskizge,

Jak głębokie jest zaufanie dla 
armii w młodym narodowym pokole­
niu inteligencji polskiej stanowiącej 
naturalne przywództwo caiego miodt 
go pokolenia Polski, jest takt, źe za- 
utania tego nie zdołały zniweczyć 
pewne czynniki w państwie, które 
nie rozumiejąc wartości mrodego po­
kolenia jedną m iaiy tylko wobec nie­
go postawę —  represje.

M łodzież polska —  jako mroczieź 
Narodu rycerekipgo mającego wielkie 
tradycje bohaterstwa i wiele w  swej 
historii kart chwały wojennej —  z 
chwilą zetknięcia się z mundurem

żołnierza ma dwa uczucia: uczucie
dumy naroouwej i miłości sztandaru 
wojskowego".

P  Heinrich zakończył przemówie­
nie toastem ku czci Armii Polskiej.

Po przemówieniach prezesa Kon­
wentu K ! „Polonia”  p. Jerzego Za­
horskiego, mż Henryka de Phull, 
który zabra* głc w  imieniu R !  ,Ja- 
giellonia", oraz fil. „A rkon ii" inż Ta- 
deusza Wędrowsklago, który mówił 
o znaczeniu przyjaźni i  zaufanie w  
„.arkonii", glos zabrał marszaiek 
Śmigły Rydz.

Po stwierdzenie, iż na Komerszu 
„Arkonii" poruszane były sprawy fra 
sobliwe J niefrasoohwi, p. marszałek 
ńr.iigły-Rydz podkre-Tii, ,z o ile łatwe 
jest dać sobie radę ze spiawam. 
mniejszej wagi, o tyle sprawy dużej 
wagi nie można rozwiąza z dra-u. 
F. Marszaiek zaznaczył, ze w  Polsce 
jest duże pr«cy  dla ludzi dobrej woli 
— a zwłaszcza dia młodej inteligencji 
pofskitj. P, Marszałek zakończył swe 
przemówienie słowami;

„Pizyszedłem  do was kochani pa­
nowie, żeby zamanifestować, źe wie­
rzę w  duszę młodzieży polskiej, g łę­
boko ufam, te p r z y ró ś ć , któ.a nas 
czeka, tej mojej wiary nie podkopie, 
a wzmocni Ja umiem być konsek 
wentn/m. Życzę Arkonii rozwoju” .

W  odpuwiedzi preze? Arkonii czyn 
nej p. Romar Nowicki podziękował 
Marszałkowi za złożone życzenia.

Komersz przeciągną! się do północy.

tóitastrcfaha tiiewa w pow. Nurskiiti
Przerwana komunlkacla. -  Zniszczone zasiewy

G r a  FottZśUrawił dachy

W  dniu k oron ac ji J erzego  V I  w  s to lic y  Ir la n d ii D u b lin ie  n ieznan i 
sp raw cy w ysad z ili w  p o w ie trze  pom nik  k ró la  J e rzego  II.  —  N a  

zd ję c iu  pozos ta ły  do e k sp lo z ji cokoł pom nika

Sionce posłuszne Stalinowi
Orgie bezm yślności w  Z .S .S .R .

M O S K W A , 18. 5. Z w yc za j w y ­
syłan ia  „h o łdow n iczych  d epesz" 
do S ta lina , W oroszy łow a  i K a lin i-

P. Frankenstein- 
Sieczkowski - notariuszem

U k aza ło  s ię  za rząd zen ie  M in i­
s tra  S p raw ied liw ośc i, G rabow ­
sk iego o p rzen ies ien iu  w  stan n ie­
czynny, d o tych czasow ego  podse­
k re ta rza  stanu w  M in is te rs tw ie  
S p ra w ied liw ośc i, S te fan a  F ra n ­
k enste in  - S ieczkow sk iego  w  stan 
n ieczyn n y. Jak  s łych ać p. F ra n ­
ken ste in  m a b yć  m ian ow an y  no­
tariuszem .

na po każdym  n a jm n ie js zym  ze ­
b ran iu  p a rty jn ym  doprow adzon y  
zosta ł do absurdu, gd y ż  cod zien ­
n ie  p rzych o d z iło  do M oskw y po 
k ilk aset ( ! )  tak ich  depesz. P oza  
tym  treść ty ch  depesz była  n ie­
jed n ok ro tn ie  k om prom itu jąca  d la 
sam ych  ad resa tów , ja k  np. depe­
sza, k tó ra  osta tn io  p rzysz ła  z 
C harkow a, w  k tó re j rob o tn icy  je ­
dne j z tam te jszych  fa b ry k  p isa li, 
że n aw et słońce za leży  od w o li 
S ta lin a .

W  zw ią zku  z tym  C IK  w yd ą ł 
ta jn e  p o lecen ie  do w szys tk ich  r e ­
jo n o w ych  p a rt ii, aby  og ra n ic zy ły  
w ysy ła n ie  ty ch  te legram ów .

W E J H E R O W O , 18 5. —  F a la  
deszczu, k tóra spow odow ała  w czo ­
ra js zą  p ow ód ź w  p ow iec ie  m or­
skim, skon cen trow a ła  s ię  p rzew az 
n ie  w  po łu dn iow e j części p ow ia ­
tu. W  c iągu  4. ch god zin  padał 
tam  u lew ny deszcz. D ro g i zosta ły  
m om en ta ln ie  zam ulone do tego 
s to p ira , ze  sam ochody, k tóre  po­
w ódź zas ta ła  na szosach, trzeba  
było  końm i śc ią ga ć  z je zd n i.

U le w a  rozm yła  pod W ie lk im  
Kackietu  n a  p rzes trzen i ok. 2 km. 
św ie żo  w yk oń czon y  odcinek  w a ż ­
nej a r te r ii  k om u n ikacy jn e j, łą ­
czące zap lecze  z  G dyn ią  z pom !

n ieciem  W  M  Gdańska —  szosę 
F aszczyn o  —  G dyn ia . N a  p rze ­
s trzen i ok. 500 m tr. w oda  z e rw a ła  
n ie  ty lk o  n a w ierzch n ię , a le  i  w y r ­
w a ła  te ren  na 2 m tr. g łębokości.

R ów n ie ż  w  L eo n ie  szosa zosta­
ła na dużej p rzes trzen i zm yta. 
U szkodzone zosta ły  p rzew od y  te ­
le fon ic zn e  i w ie le  3łupów u leg ło  
w yw rócen iu .

S p ływ a ją ce  masy w ód  na dużej 
p rzes trzen i w  połu dn iow ych  gm i­
nach pow . m orsk iego zm y ły  zu p e ł­
n ie  za s iew y . W  w ie lu  os ied lach  
np. w W ie lk im  K acku , K lin ic zu  i 
innych , znaczna ilo ś ć  dom ów .

zw łaszcza  d rew n ian ych  zosta ł?  
p ow a żn ie  uszkodzona, albo w ręcz  
rozb ita .

N ie za le żn ie  oa . p ow odzi po łu ­
d n iow ą  część p ow ia tu  m orsk iego  
naw iedziło  g rad o b ic ie . P r z e z  b l i ­
sko pó ł godziny  pad a ł tam  grad  
w ie lkości g o łęb ieg o  ja ja ,  ko lo  Os- 
sow ej zaś zaobserw ow an o  b ry ły  
iodu zn aczn ie  w iększe . W ie le  da­
chów zo s ta ło  p od ziu raw ion ych , a 
duża ilo ść  szyb w yb ita

blikańskiej, unii republikańskie], W» 
wicy kataiońskiej i nacjonalistów 
baskijskich.

Prem ier N egrin  zachował tekę f i '  
nanaów i spra w gospodarczych, k tó­
rą piastował w poprzednim rządzie.

Najpoważniejszą znriane jest tum 
męcie z rządu dotychczas-z-regc p re­
miera Cabalero oraz niepowierzenie 
teki sprar zagranicznych dotychcza­
sowemu ministrowi Del Yayo. Spra­
wy zagraniczne objął lew y repubL 
Giral.

Połączono wszystkie trzy  reso i’ 
ty  broni w jednym ministerstwie 
obrony narodowej i oddane tę tekę 
socjaliście Prieto, który jest na jw y­
bitniejszą ind; widualnośeią w  oLec- 
nym rządzie. Sprawy wewnętrzne ob 
ją ł również socjalisto. Komunistom 
oddano mniej ważne politycznie re­
sorty.

Oba związki eat ode m iano-kL i 
opanowany przez komunistów U. O. 
T . oraz będący „od  wpływami anar- 
cho - synd/kalistów C. N; T  odmó­
wiły współpracy z nowym rządom.

Rząd obecny uważany jest jako 
bardziej umiarkowany, niż poprzed­
ni.

A NARCHIsCI 
PRZECIW  RZĄDOW I
M A D R YT . 18. 5. Kom itet anarchi­

stycznego związku zawodowego C N T  
wydał odezwę, w  której m iędzy in ­
nymi ośw iadczył: „P on iew „ż gaoinec 
Negrina powstał Dez naszego współ- 
udziaiu, nie będziemy również w Spót- 
działać w jego polityce, Proletariat 
musi uardziej niż kiedykolwiek słu ■ 
chać haseł, które wydaje CNT. T y l 
ko przez wspólną działalność prole­
tariatu może upaść akcje prowadzo­
na przeciwne rewolucji. P ro letariu ­
sze! me działajcie na własną rękę, me 
grajcie roli prowokatorów".

Odezwa ta zaw iera jeszcze szereg 
silniejszych zwrotów, brak w  niej 
jednak zapowiedzi natycnmiasiowej 
akcji.

POWSTAŃCY  
W  AMOREBIFTA

B II BAO, 18. 5 Dziś o świcie po­
wstańcy zajęli in Amore Bieta T y l 
u? straże baskijskie staw iały oper aż 
do ostateczności, zabierając ze sobą 
wszystkie zapasy wojskowe- .

Minister Rom?ir
wyjeżdża 20 b.m. 

go  Paryża
W  an iu  fb  b ni p m in p rzem y 

słu i hand lu  A n to n i K om a i z m a i 
żonką u da je  s ię  w  to w a rzy s tw ie  
pp. dyr. dep ogó ln ego  R  D it-  
tr ich a  o ra z  J. G ie ć ro yc ia  z M . P. 
i H . do P a ry ża  d la  p od p isan ia  u- 
m owy h a n d low e j po lsko  - fra n c u ­
sk ie j o ra z  w  celu  rew izy to w a n ia  
m in is tra  hand lu  F ra n c ji  p. Bas- 
tida , b aw iącego  p rzea  k ilku  m ie ­
siącam i z w iz y tą  w W a rszaw ę .

P®d RŁe*!®nt
modlą się Polacy na Litw ie

K O W N O , 18. 5. P o n iew a ż  lad - 
iiość po lska  pozbaw iona  zosta ła  
w t  w szys tk ich  k ośc io łach  n a  ca ­
łe j L itw ie  nabożeństw  w ję zyku  
polskim , w szczęto  a k „ ję  o rg a n izo  
w an ia  zb io row ych  m od litw  pod  
m iłym  niebem . M ięd zy  in n ym i w

U m ia za c h  (g m in a  D atnow ska, 
pow . K ie jd a n y ) nabożeństw o m a­
jo w e  od p raw ia  s ię  p rz y  sp ec ja l­
n ie  w zn iesionym  o łta rzu  po lo - 
w ym , W  D n i K rzy żo w e  P o la c y  tu ­
te js i zb ie ra ją  s ię  na m ie jscow ym  
cm en tarzu .

R o z w i ą z a n e  k a i e l e
n.e płacą o dszkodow ań personelowi

i v i w o  i t o l S  c z e r w c u
p o trw a sesja sejm ow a

W  kołach parlamentarnych zwru 
cano uwagę, że program prac Nad 
zwyczajnej Sesji Parlamentarne! nie 
obejmuje zalegającej w rej mie usta- 
w/ o ustroju adwokatury, oraz nie 
załatwionej przez senat ustawy o 
sądach przysięgłych Rząd nie pud- 
trzymał w dalszym ciągu 4 projek­

tów usiaw, dotyczących uregulowa­
nia s.osunków służbowych i emery­
talnych pracowników samorządo­
wych.
_ Panuje ogólne przekonanie, że se­

sja parlamentarna potrwa najdalej 
do 15 czerwca.

o v  „ d y r e k t u r i & t
Polonii am erykańskiej

C H IC A G O , 18. 5. W  d c . 16 i  17 
b. m. ob rad ow a ł tu  2 z ja zd  P o l­
sk ie j R a d y  M ięd zyo rg a n iza cy jn e j 
w  A m ery ce . Podczas  z ja zd u  doko­
nano w yboru  d yrek to r ia tu  na rok

b ieżący .
N a  p re z i sa d yrek tor ia tu  p ow o­

łano p, K an ię , p rezesa  P o lsk .ego  
R z y m s k o -K a to lic k ie g o  Z jed n o ­
czen ia .

Na tle ostatnich decyzyj rozwiązu­
jących szereg karteli przemysłowych, 
dojdzie do serii ptocesów w  Sądzie 
Ptacy i stołecznym Sądzie Okręgo­
wym z powodu wymówienia przez 
biura kartelowe stosunku prary za­

trudnionemu personelowi.
Natychmiast po ukazaniu się zarzą­

dzeń Ministerstwa Przemyślu i Han­

dlu kartele metalurgiczne wypow ie­
działy pracę personelowi biurowemu, 
nie płacąc wymaganych, ustawowych 
odszkodowań 3-miesięcznych. Kartele 
pow oływaly się przy tym na siłę w yż­
szą, uprawniajaca ich rzekomo do 
zwolnienia personelu bez wymagane­
go 3-ch miesięcznego wymówienia.

Dzietni pracownicy P.K.P.
N a dworcu Głównym, gdy pasaże­

rowie za,ir.jv.ali mis ca w  pociągu 
osobow/n. Nr. 831, który o  godz 12 
min. 20 miał odej’ść do Bri eścia, w y­
dań ył się mrożący krew w  żyłach 
wypadek.

W  ostatniej chwili tuż przed odej­
ściem pociągu, jakieś dziecko, pozo­
stawione na pe. onie przez roztargnio­

nych rodziców, usiłowało same dosts 
się do wagonu i wpadło pomięd; 
stopije wagonu i peron W śród stok 
cych na peronie pasażerów rozleg 
się okrzyki przerażenia. Na alarm 
nadbiegli dwaj pracownicy P . K. I 
rzucił’ się na i itunek dzierka i z m  
rażenierr. życia wydobyli je, ocafaja 
od strasznej śmierci.
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